
Hvd. J.Zmarzlik telefonuje z Melbourne

Huk motorów, wielkie zmęczenie 
lotniska, lotniska 

oto co mi pozostało w pamięci 
z wielkiej podróży przez kontynenty Nr 135 (1259) Cena 50 gr. Warszawa, poniedziałek 12 listopada 1956 r. Nakład 145.710 egz.

Koszykarze 
polscy 
wygrywają 

z Jugosławią 
71:56

MELBOURNE, 12.11. (tel. wł.).
IV niedzielę o godzinie . 1G.3U 
czasu miejscowego, wylądował 
w Melbourne samolot wiozący 
ostatnią część naszej ekipy. Po 
czterodniowej, nadzwyczaj cięż­
kiej podróży dobiliśmy do celu, 
na który zwrócone są oczy ca­
łego sportowego świata. Oczy­
wiście witano nas na lotnisku 
radośnie i uroczyście, oczywiście 
zjawiło się wielu miejscowych 
Polaków, którzy zadawali pyta­
nia i pochłaniali nasze odpowie­
dź w sposób przypominający 
zachłanne nasycanie głodu przez 
człowieka, który długo nie'm:al 
nic w ustach.

Nie bardzo wiedzieliśmy, co 
się z nami dzieje, nie bardzo 
nawet pamiętamy jak wygląda 
lotnisko w Melbourne. Tysiące 
ludzi, niesamowity zgiełk, kil­
ka mów, przemówienie ■ prze­
wodniczącego Komitetu Organi­
zacyjnego Igrzysk p. Kenta 
Hughesa — oto co nam zostało 
w . skołatanych lotem głowach.

A był to lot me lada. W ciągu 
jednej doby .(Lzwartek-piątek; 
przelecieliśmy wspaniałym samolo- 
lent KLM przez trzy kontynenty: 
Furopę. Afrjkę I.- Azję — 
Ilśmy. niepiąl „w. s^rcu. .. czaru: 
lądu.. Chartumie, lądowaliśmy 
bajkowym Karaczl, lecieliśmy po 
10 I więcej godzin, by po godzin- 
bym odpoczynku lia lotnisku, pę­
dzić z pośpiechem dalej, by J 
najszybciej osiągnąć Melbourne.

Zapewne, drodzy Czytelnicy : 
tdrośelcle nam wspanialej podróży, 
silnych wrażeń Mogę nam osobiś­
cie pod przysięgą oświadczyć, że
żaden z nas zestnlków tej gl
gantyczne.i wycieczki, rue’ dalby 
tlę-namówić dó odbycia po' raź 
drugi takiej podróży.

Nie o to chodzi , ie samolot 
buja, bo wcale nie buja, nie cho 
dzl o chorobę powietrzną, bo tyl 
ko Jeden z członków ekipy skła­
dał ofiarę bogom przestworzy,. Tc 
wszystko fraszka w. porównaniu ze 
zmęczeniem spowodowanym tak 
długim lotem, koniecznością prze-
bywanla pozycji siedzącej
przez wiele godzin, zmęczenia po- 
IWornym hUHlem motorów, «.tory' 
wkręca się nata: czywle w bębenki.

Po takiej jmdrńży trzeba v Ie 
lu dni. by odzyskać całkowicie 
zdolność do uwierzenia że się Jest 
naprawdę na ziemi, że.,za chwilę

■Ra pytanie, co ml-iiajwlęęej u 
tkmło w pamięci odpowiadam 
„Lotniska. lotniska. Jotntska '.

Wszystkie one podobne są do 
siebie. Chartum. . przy jiOmiriający 
zapachem Bukareszt a . wyglądem
nąca I Jediiei 
podobny do
ranZerii.
Zrażenie

nocy/ I Bangkok 
pałacyku czy o 
Biak . sprawiający

zgubionej przez olbrzy

Przedostatnia niedziela ligowa nie przyniosła rozstrzygnięcia

nadal niepewne swego losu

Wrocław, Radom i Rzeszów
moją drugoligowców

uległa na własnym boi-nadziei,

KrakówWybrzeżu

1)0 unie po zwy-

'ię definitywnie przed spad-

spotkanie•Jeszcze tylko jedno

Wyniki I ligii Kwatery Polaków wsi
Bydgoszcz — dr.igt

kandydat do spadku, przegrała 1:1 (0:0)

0:3 (0:1)

Sprawozdania

u siebie 
ale ma

Stali za- 
ŁKS-u i

z CWKS Warszawa 0:1. 
wciąż widoki na szczę-

nim meczu niewielkich I tak 
sku Włókniarzowi Lódż 0:3.

nad 
nie

bowiem, jednego punktu 
bydgoską Gwardią nadal 
wystarcza.

pa DOisł

i MELBOURNE, 11,11 (tel. wł.). 
bruga część ekipy polskiej wy­
ładowała ■ na lotnisku Esscndon 

’^v niedzielę z 7-godzinnym o- 
póżnieniem.

Budowlani Opole 
— Górnik Zabrze

Garbarnia Kraków 
— LKS Włókniarz

Gwardia Bydgoszcz

śliwy finisz. Aby się uratować 
musi jednak wygrać w ostat­
nim meczu z LKS w Lodzi, a 
Staj Sosnowiec przegrać u s.e- 
bie z Garbarnią. Widzimy za-

rak więc dzięki tym wygranym 
Ruch i Lechia wyeliminowały 
definitywnie z walki o wicemi­
strzostwo łódzkich włókniarzy.

pozostało do końca rozgrywek, 
a wicemistrz Polski z ubiegłe­
go roku wciąż musi walczyć o 
ligową egzystencję. Przewaga

Jedna z ulic śródmieścia Melbourne
Fol. CAF

rięstwie nad poznańskim Kole­
jarzem 4:2t nie tylko obroniła

RJRZEDOSTATNIA kolejka tegorocznych spotkań ligowych 
■ nie wyjaśniła nic więcej, poza tym, co wiedzieliśmy już 
przed kilkoma tygodniami. Nadal otwarta jest sprawa wice­
mistrzostwa Polski i drugiego spadkowicza. Mistrzem jest — 
powtarzamy — CWKS Warszawa, a jednym już stuprocento­
wym spadkowiczem Garbarnia Kraków, która w przedostat-

Kto będzie wicemistrzem Pol- 
.1 — Ruch czy Leclna? Nie­

dzielne przeszkody obie jede­
nastki wzięły zwycięsko. Ruch 
zwyciężył u siebie Stal Sosno­
wiec 3:1. a Łechta pokonała na

tern, że losy Gwardii i 
leżą w tej chwili od 
Garbarni.

Stołeczna Gwardia,

Gellner trenuje i Australijkami
Niedzielny meldunek naszego korespondenta

Dni wielkiego niepokoju 
przeżywa nadal sportowy Sos­
nowiec. Stal — pupil Zagłębia 
znów przegrała kolejny mecz. 
Sytuacja lej drużyny staje się 
coraz bardziej niebezpieczna.

róa perelkl. Tu było cieplej, tam 
iinjnlej począw^ay od Chartumu 

nasze cieezjł : widok córa;1 
ładniejszych kobiet, w przeclwień- 
ttwle do mę.zczyzn. ktńr^y wraz 
M wzrostem temperatury brzydn^. 
Aby- coś bliższego powiedzieć o 
k®żdym kraju, który- się widziało 
i lolu 'ptaka, trzeba by niesamn 
witej rantazjl, wobec, której '"blad­
łyby talenty Karola Maya. Prawdę 
mówiąc przebywszy pół świata nic 
nls widziałam.

Takie byłyby pierwsze, bardzo 
niepełne wrażenia, po kilku' go 
dżinach odpoczynku na 'piątym 
kontynencie Bogactwo ...wrażeń na 
piwńo wzrośnie w następnych go­
dzinach. ale o. nich w następnym 
numerze.

olimpijskiej są nadal odwiedza­
ne przez miejscową Polonię. 
Kierownictwo ekipy założyło 
specjalną księgę pamiątkową 
do której wpisało się ponad 311(1 
Polaków mieszkających w Au­
stralii.

Gellnerówna, jedyna polska 
pływaczka, została przygarnię­
ta przez Australijczyków. Go­
spodarze zwrócili się do kierow­
nictwa ekipy polskiej z prośbą.

wiście bardzo marny. Pozostała 
część ekipy węgierskiej również 
przybyła już do Melbourne .

Biuro Organizacyjne Igrzysk 
urowadzi rbztnowy' z przedsta-- 
wieściami państw, które posta­
nowiły wycofać sit? ze startu w 
Olimpiadzie z powodu wyda­
rzeń politycznych (oficjalnie 
ogłosiły to Hiszpania i Szwaj- 
aria), nakłaniając do zmiany 

decyzji, gdyż sprawy sportu nie 
nowinny być mieszane z poli­
tyką.

Prawie wszyscy goście narze­
kają na pogodę. W niedzielę 
znowu było zimno i wiał prze-

kiem, ale zdołała przeskoczyć o 
jedno miejsce w górę nad dru­
żynę ’ Anioły.

Mecz drużyn środka: Budow: 
lanych Opole i Górnika Zabrze 
zakończył się zgodnie z ' pro­
gramem — remisem 1:1.

ni kii wy Najlepiej może

W okresie

Igrzysk

by Gellnerówna mogła Ireno-
W'ać w towarzystwie ich zawotl-

znoszą te kaprysy aury Polacy.
k tórzy jednak nie przestawili

niczek. Należy sądzić, że tre- jeszcze organizmu na aktyw-

z meczów
I ligi 4str

— CWKS W-wa 0:1 (0:1) 
Gwardia W-wa

Kolejarz Poznań 4:2 (4:0) 
Lechia Gdańsk

— Wisła Kraków 2:0 (2:0) 
Ruch Chorzów

— Stal Sosnowiec 3:1 (0:0)
ningi z rekordzistką świata 
Ćrapp i innymi doskonałymi 
pływaczkami australijskimi — 
przyniosą Gclinerównic wiele 
korzyści.

Wasz korespondent rozmawia! 
w niedzielę z Chromikiem. Czu­
je się on już dobrze, ale narze­
ka, że nie może jeszcze złapać 
formy Chromik został przed­
stawiony przez Waszego kores­
pondenta Dave Stephensowi

Smelczyński i Kiszkurno 
przykro się rozczarowali, gdy 
udali się na strzelnicę w Wi- 
liamstown w celu przeprowa­
dzenia treningu. Strzelnica nie 
jest jeszcze należycie przygoto­
wana -i Polacy musieli odłożyć 
treningi na kilka dni. W zwią­
zku z tym kierownictwo pol­
skiej drużyny złożyło protest.

Pięściarze trenują dwa razy 
dziennie pod kierunkiem Stam- 
ma'. Prócz sali gimnastycznej w 
jednej ze szkół, otrzymali do 
dyspozycji drugą salę przydzie­
loną przez Komitet Organiza­
cyjny. Uważa się tutaj, że naj­
groźniejszymi przeciwnikami 
Polaków będą Włosi i Amery­
kanie.

ność podczas
dnia, wówczas 
ju panuje noc.

australijskiego 
gdy w ich kra- II ligi 2str. W II lidze nie padły również 

żadne dalsze rozstrzygnięcia. Do 
I ligi kandydują nadal: Polo­
nia Bytom, która pokonała Gór­
nika Radlin 2:0, CWKS Kraków 
po remisie z Górnikiem Wal-

Podczas meczu Gwardii W-wa z Kolejarzem Poznań, obowiąz­
kiem lewego pomocnika gości Rosika było kryć prawego łącznika 
Gwardii Lewandowskiego. Młody poznaniak nie zawsze jednak 
potrafił „unieruchomić“ gwardzistę. Na- zdjęciu: wprawdzie po­
jedynek obu tych zawodników zakończył się. zwycięstwem Ro­
sika (ciemna koszulka), dwukrotnie; jednak Lewandowski ograł 

przeciwnika ! strzelił dwie bramki.
FoL E. Warmiński

GDAŃSK, 11.11. (tel. wł.). Pol­
ska — Jugosławia 71:56 • (34:23). 
Sędziowali: Gotarowsk! 1 Szmeltcr 
z Gdańska.- > ’ ;.

Polska: Wawro — 25. Pawlak — ‘ 
10, Pacuła —-8, Wójcik — 7. Grzy< 
bowskl, Sltkowskl po 6, Eęgier- 
skl — 3, Nartowski. Appenhdmer. 
Młynarczyk — po 2. Trener Małe- 
szewski. :

. Jugosławia: Krlstanclc — 18, .Lo- 
cl — 12 Mlletlc — 11, Katlc — 8, 
Erigler — 7. Radoclc, Bojanowie, 
Trener Nlkollc.

. Polska wychodzi' w składzie: 
Pawlak, Wójcik,. Wawro, Pacuła, 
Grzybowski, I w ciągu trzech ml-‘ 
nut, -po - paru - szybkich atakach 
prowadzi Już 8:0. W 9 min. wynik 
orżmT 21:8 I dopiero pod koniec 
pierwsze) połowy Jugosłowianie do­
chodzą poważnie] do głosu. Zdoby­
wają oni kolejno 7 punktów I wy­
trącają njeco Polaków z konceptu,

Obie drużyny stosują zasadniczo 
luźne krycie. ■ prąy czym Jugosło­
wianie polują także na wychwyty - 
— co Im się parokrotnie udaje .-~ 
I szczelnie obstawiają naszego środ­
kowego — . Pawlaka. Polacy nato­
miast przechodzą chwilami na 
agresywne krycie na całym boi­
sku. nie zdobywają'na tym wpraw­
dzie wiele piłek, ale wprowadzają 
poważny chaos -wśród naszych- go­
ści. . .

Po zmianie stron ton itrze: dla 
odmiany nadają Jugosłowianie, 
zdobywając dwoma seriami 16 
punktów 1 niwelując różnicę do 4. 
Wynik w 29 min. brzmi 43:39 dla 
Polski: Teraz następuje 2-miriuto-. 
wa złota seria. Wawry, który -rzu­
tami z pół dystansu strzela kolej­
no 8 punktów. Daje to stan 52:39.

Mimo że Jugosłowianie prze­
chodzą teraz na agresywne kry­
cie. co chwilowo wprowadza małe 
zamieszanie w polskim zespole, 
Polacy panują nad sytuacją 1 sta­
le podwyższają wynik, aby w cią­
gu. ostatnich 3 mlmit niepodziel­
nie panować na boisku.

W ogólnej ocenie Polacy byli od 
początku do korca drużyną lep­
szą, prócz chwilowych przestojów 
tak w obronie jak 1 w ataku- po- 
tycyjnym,. PrzyklaŁnąć należy pró­
bom agresywnego krycia na całym 
boisku. Parę szybkich ataków l 
kontrataków uwieńczonych celnym 
rzutem przeprowadzili Polacy 
w „szaleńczym" tempie. W de­
fensywie stwierdzić można było 
pewne luki, , powstające . szczegól­
nie przy wspaniałych ■ wejściach 
Krlstańclća.. ■.

Słabiej niż normalnie zagrali 
środkowi, z których Pawlak zdecy­
dowanie nie miał swego dnia. 
Z łączników pierwsze ' skrzypce 
grał niezmordowany Wawro, nie 
wiele jednak ustępowali mu Wój­
cik i celnie strzelalący Sltkowskl. 
Z obrońców, wybijał się Grzybovz. 
skl, konsekwentnie atakujący wła- 
snv kosz. Jednak trochę chaotycz­
nie.

Jugosłowianie pozbawieni właści­
wie obrotowych, pokazali piękną, 
nieraz ekwilibrystyczną technikę 
'Loci), zaskakujący rzut z pół dys­
tansu (Katlc I Engler) oraz dosko­
nale wejścia (Kristapclc). Mimo ril- 
skleąo wzrostu, skutecznie ataku­
ją oni tablice, grała szybko, spraw- 
,pie,. alą.nlestety bez wysokich ob­
rotowych nie mogą wznleść^sfę na 
wyłazy poziom. '

Kierunek grze nadaje spokoj­
ny — o dobrym refleksie Loci. po­
pisujący się niejednokrotnie tech­
nicznymi sztuczkami. Najlepszym 
Jednak zawodnikiem na boisku był 
żywy Jak srebro Krlstancic, o do­
skonałym rzucie i Jeszcze: lepszvch 
wejściach przeskokiem. Obaj cl za­
wodnicy tworzą odrębną ,dia siebie 
klasę I wokół nich „kręol się" 
cała gra drużyny jugosłowiańskiej. 
Pozostali zupełnie na przeciętnym 
poziomie.

Jerzy Groyecki

W poniedziałek
piłkarze

Olimpijskich! Część ekipy polskiej była w 
I niedzielę wieczorem na przed- ... t stawieniu „Moralność pani Dtil-W l*lelDOU.m© t skiej" zorganizowanym specjal- 
t nią na cześć polskich olimpij- r czyków przez kolo teatralne 

„ • iTu 5 miejscowej Polonii.

ukazywać się będzie {

IV niedzielę przybyła do Mel­
bourne część ekipy Stanów 
Zjednoczonych, cała reprezen- 
tacja Anglii i ekipy f.'™/.01’ 
państw. We wsi olimp.,is kie. 
przebywa obecnie ponad 1208 
zawodników z 50 państw.

: Węgrzy, którzy przybyli w 
sobotę <io Melbourne, noszą 
czarne opaski na znak żałoby. 
Ich stan nsychiczny jest oczy-

specjalne
wydanie

Przeglądu ;
Sportowęgo:

oraz Górnik Ra-3:3.
mimo porażki z Polo

nią. Z dalszej batalii o ekstra-
klasę

u siebie na wyjeździ»

32
CWKS

2

1. Budowlani Opole 21
4 22:348. Gwardia W-wa 21

9. Kolejarz Poznań 21
21 4 2StalStal Radom

19:35 14:28
9 25:41 12:30

Awans do II ligi 
trzy d ru ży ny: C W KS

zdobcły 
Wrocław. 
Rzeszów.

brzych 
dlin.

7
1.
8Gratulujemy, życzymy dalszych 

sukcesów i powodzenia w przy­
szłorocznych rozgrywkach.

3
2

21
21

21
21
21
21

2 
.5
5
6
5

21
21

5
3 ,
3

2
2
2

23:37
27:4110. Stal Sosnowiec

11. Gwardia Bydg.
12. Garbarnia Kr.

Chorzowie 
opuszczą

która zremisowała

oi ą - a aTt " •> 2 » «» 2'V N U Q N U A

dziewanie fiokonał w 
miejscowy AKS 3:0, 
szeregi 11 ligi.

*

odpadły zdecydowanie

Bydgoszcz 0:0. Warta Poznań. 
Stal Mielec i Górnik Wał­
brzych. Dwie z tych drużyn o- 
bok Mary mon tu, który niespo

3 4
3 5

4 3
4 . —
2 2
4 1

Allan Stephen

leży Malanowska, tylu
Fot E. Warmiński

Emocjonujący wyścig do tytułu mistrzowskiego toczą siatkarki 
CWKS i AZS AWF. Fragment meczu AZS AWF — CWKS 3:0
W podskoku Kiibicka-Polcszczuk, 

Szewczyk

Cisowski strzela 5 bramek 
na meczu Francja-Belgia 6:3 (4:1)

PARYŻ, (tel. wM.
plbW międzypaństwowym meczu 

karskim rozegranym w Paryżu.
Francja pokonała Belgię 6:3 (4:1 >• 
Spotkanie zgromadziło 55 tys. wl-

■ i dzów.
? Już .w pierwszych 15 min. wy- 
f nlk brzmią! 2.0 dla gospodarzy. 
f Obie bramki zdobył Cisowski u 
i 12 ‘ 1' 14 min. Celnv strzał lewego 
1 łącznika, Belgii Roufą poprawił w 

• ? ńilnutę później' wynik na 2:1. Jed- 
:f' nak.w 17 min. Vincent, a w 44 Ci- 

gowskl- .zdobywają dwie dalsze

bramki. Do przerwy Francja pro­
wadziła więc 4:1.

Po przerwie Francuzi zlekcewa 7vll przeciwnika. Wykorzystali to ambitnie grający Belgowie I dwu­krotnie zmusili bramkarza gospo- darży do kapitulacji (w 60 I 67 min i noprawlaiqc wynik na 4.3 strzelcem obu bramek był Wlllems. Zwvcestwo Francji wlslało teraz na włosku. Jednak wspaniale gra- ?acv Cisowski podwyższył w 73 min na 5'3. a na trzy minuty orzed końcem spotkania zdobył nnta swa bramkę w tym meczu, 
^“tkania.

ZURYCH, 11.11 (tel. wł.). — 
Szwajcaria — Włochy 1:1 (1:1).Bramki zdobyli: dla Szwajcarii Bak 
laman w 27 min., wyrównał Firma­ni w 36 min.Międzypaństwowy mecz piłkar­
ski rozegrany w Bernie wobec 40 tys. widzów, zakończył się po wy­równanej i ostrej grze, wynikiem remisowym. Na 5 m^nut przed końcem spotkania sędzia Horn (Hol.) usunął z boiska obrońcę Szwajcarów Cassalego.

Szwajcaria B przegrała w Escb 
z Luksemburgiem w stosunku 
1;4.(1;0a _ _ i

wyjeżdżają

do TurcjiSzombierki po przegranej w 
Poznaniu z Wartą 1:4.

Z grupy spadkowiczów ubyła 
Sparta Lubań jx> zwycięstwie w 
Mielcu ze Stalą 2:1. Na placu 
boju pozostały więc jeszcze tyl­
ko cztery drużyny: Stal Gdańsk 1. CWKS W-wa

2. Ruch Chorzów
3. Lechia Gdańsk
4. LKS Łódź
5. Wisła Kraków
6; Górnik Zabrze

9 
6
6
6 
6
6
5
5

6
5 
4
4
2
2

4
2
4 
3
2 
6
2 
3

65:17 
35:23 
25:19 
37:25
36:33 
30:33
33:39

33:9
28:14
27:15
25:17 
21:21
21:21
20:22
18:24
18:24
15:27

W PONIEDZIAŁEK. 12 bm., eki­
pa piłkarzy polskich wyjeż­

dża do Pragi, skąd przez Zurych 
odleci następnego dnia do Turcji, 
na międzypaństwowy rrtecz. który- 
rozegrany zostanie w F*ambule w 
piątek 16 bm.

W skład ekipy wchodzi 1.6 za­
wodników

Szymkowiak» Machnik. Macelli, 
Korynt, Wożniak, Konopelski, Strzy- 
kalskl, Zientara, Suszczyk, Pohl» 
Brychczy. Kempny, Kowal, Baszkie­
wicz, Szymborski I Czech.

Wraz z piłkarzami wyjeżdżają 
m. In. przewodniczący SPN GKKF 
Glinka, kapitan związkowy Krug 
ocaz trener zespołu Koncewicz.

Przegląd Sportowy wysyła na 
mecz w Stambule swego przedsta­
wiciela red. Grzegorza Aleksan­
drowicza. Jego korespondencję za 
Stambułu zamieścimy już w naj­
bliższym numerze naszego pisma.

Drugie zwycięstwo
bokserów Starty
w NRF :

HAMBURG, tt.tt (tel. 
niedzielę po południu. 
Sparty Bielsko rozegrali

wł.). Wbokserzy
---------- ------ „----- .. mlek 

scowośol Uetersen położonej 30 
km od Hamburga spotkanie z Box
Club z 1808 r.. odnosząc wysokie

Fragment pojedynku „piórkowców‘Ł Boczarsklcgo .(z .prawej) l Blaszkowsklego. Mistrz Polski 
kontruje prawą-atakującego gwardzistę. Walkę tę wygrał- jednogłośnie Boczarski 

fok E...WarmUiskl-

zwycięstwo 16:4. Uetersen noszący 
nazwę miasta róż zasllonv został 
pięściarzami hambursklogo Herosa' 
i Sportsmena.

A oto wyniki walk: (na pierw­
szym miejscu Polacy): Czerwiński 
Srzegrai z Gorzka. Wala pokonał 

olke, Guzy zdobył punkty walko­
werem z powodu nadwagi Wies- 
nera, Caputa wygrał 2:1'z Scbul. 
zem. Domino przegrał 1:2 z-Gćrż~ 
ka II. Zygmunt pokonał Neuman- 
na, Żmijewski 'zwyciężył Bruma, 
Wlndak wygrał z Wolfem, Kliś 
zwyciężył przez; tkp w III r. Ne- 
oendala |(, Kumorek pokonał 
Hmza.

Najlepszy pofedrnalć stoczył w 
y adze ,; JekkoćrednleJ Żmijewski, 
Ktory po doskonałej walce poko­
nał Jednogłośnie' Bruma: Dobrze 
ruwnleż zaprezentowali się. Wala Caputa i Khś, : 5 ' •

"aJlepIej . walczyli 
Gorzka, Golke 1 Brum. '""'-*' -- '

St Kogut
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Jeszcze
raz
imsz£

Najważniejsze decyzje w II lidze 
odroczone do ostatniej rundy

Cenne zwycięstwa pięściarzy polskich za granicą

odpowiedzieć
nieIMO usilnych starań

Jłl znalazłem radości l zado-
wolenie z tej wspólnej drogi, na 
której spotkać sią ma „Sport" 
z „Przeglądem Sportowym", a o 
której pisze w odpowiedzi na i 
moje „Ńa pewno nie tak" kol. 
T. Maliszewski w czwartkowym ! 
„Sporcie". Jest w odpowiedzi 
ko;. Maliszewskiego jakaś za­
drę. która przeszkadza mi cie­
szyć się z proponowanej płasz­
czyzny porozumienia.

W jego odpowiedzi znalazłem 
przede wszystkim szereg sprze­
czności i nieścisłości. Red. Ma­
liszewski, atakując po raz pier­
wszy naszą ankietą (ale prze­
cież nie tylko ankietą) nawały- j 
wał do rozsądnej i stopniowej 
przebudowy naszego sportu, u- 
żywając nawet niezbyt szcząśłi- , 
wego sformułowania „Wołniej ’ 
mości panowie" a teraz zarzu­
ca nam przespanie kilku ład­
nych godzin i twierdzi, że np. 
w piłce nożnej zagadnienie < 
przekształcenia Sekcji GKKF l , 
w Polski Związek Piłki Nożnej i' ł

Ićihioa Walhł-woha .stanęli zacięcie walczący o każdą l min. Jezierski I. w 65 Drożyński.IMUluC Tranll tylnia piłkę obrońcy Stall oraz Interwe- Sędzia Marcinkowski z Lodzi. «1-
cirnmnrnniiłniuani nlujący z dużym szczęściem bram- dzów około 6 t\s.SKOHIprOillllUWalii karz Paprotny. AKS: Szołtysek. Janczewski. 01-

KRAKÓW, 11.11. (tęl. wł.}. CWKS ; z 10^.^0ba Ve^m>ły%’e,a potoa/lty\ ^ów£,a'
Kraków - Górnik Wałbrzych 3:3 | dostosować swe) gry do śliskiego,
(2:3). Bramki dla CWKS: Piecha-, zażnleżoneao boiska. Akcje raz po 1 K1 a '' " , „ . _
czek — 3. dla Górnika Wleczo-lraź rwały sie, a ataki przeprowa- I Marymont: Kuzma -Syta Bo­
rek, Radajak 1 Pullkowskl. Sę- dzane były chaotycznie. I siak, Okolskl. Łuczyński.
d siewał Kóska (Katowice). Widzów; w obu drużynach‘można wyróż- ; skl II. źmudskL Drożyński, je-ier-

' ' nić formacje defensywne, ponad- ; ski I, Bosscki. Kowalski.
to w CWKS Jarczyka I Pilota w! Zdegradowany do 111 ligi Man*.
ataku. (SL) f mont kladr.i’.«tko. uporał sie z AK^..

i ciAklasu nc uh wiłami śląskich pił-

Zasłużony sukces Warty ! ;^ęirzm^^ 1

nad Szombierkami 4:1 | '

ok. 1.000.
CV/KS: Pajor, Durnlok, Kaszuba. 

Kołodzlelczyk, Marek, Grzywocz. 
.S1--SZ, Danielewski, Gajda, Piecha- 
czek, Waśmowskl.

Górnik: Gabryel, Żakowski, Ner- 
kowskl I, Qtrzasek, Nerkowekl II, 
Stein. Wieczorek. Svk. Pullkow- 
skl. Krawczyk, Radajak.

Po 15 min. gry prowadził Gór­

Kra^viar
Marymont: 
ik, Okolfkl.

chociaż

AKS na

Budowlanych 
w Szwecji
W SOBOTĘ wieczorem przyle­

cieli'do Warszawy ze Sztok­
holmu pięściarze . Budowlanych, 

którzy rozegrali tam w piątek 
spotkanie z Boxihg Ring, zwycię­
żając wysoko 16:4.

— W Szwecji mieliśmy rozegrać 
dwe spotkania: Jedno w Sztokhol- : 
mię a drucie w Malmo lub Goe- | 
tebnrgu —' opowiada nam sędzia l 
Jan Brzeżański. Niestety, drugie 

honoto- i nlP óoszło do skutku. Tak więc po
I wróciliśmy do Warszawy po |ecl-

POZNAŃ, 11.11 (tel. wł.). Warta '■)
Poznań — Szombierki 4:1 (3:0). I łunlk 3:0 I zanosiło sią na niespo- . _____ ________

dzianke wielkiego kalibru. A tym- I Bramki dla Warty: w 35 min. Woz- 
czasem... gdybv Słysz trochę s’lnlej I niak. w 38 — Gabrysiak, w 42 — 
uderzył rźul karny podyktowany Wożniak, w 69 miń. Zielewlcz, Ho- _ .... 
przv stanie 3:3 1 gdyby w .5 min. norowy punkt dla Górnika z-Job;.! dtija.ca 
później poprzeczka nie wyręczyła | Banlsz w 74 min. egzekwując zdc1- " 
bramkarza Górnika w obronie rzut kęrny. Sędziował Poplatek z ' nie 
wrzału Gajd'-, CWKS zszedłby Jako Krakowa. Widzów ponad 7 tys.
zwvclęzca. ' I Warta: Krystkowiak. Anioła.

Okres zaskoczenia przez szyb-j Osuch. Samolczyk, Cyblńskf. Go- 
kich I zwlnnvch napastników wy-: dek, C-enzler, Woźniak. Blazejew- 
knrzvstulącvch sprzyjający dlalski. Zielewlcz. Gabrysiak.
siebie tereń ośnleżoneso boiska !■ Górnik: Heluszka. Filok. Fozlm- 
minął bowiem po 15 min. a póż- । skl. Pośpiech. Banisz. 
nlel CWKS zaczai stopniowo, sy- - wicz. Kempny, Sobek . .1______ _____ 4i z. i , k‘ra sAwba Mn-iral-stoma:

Potoczek.

słabrm poziomie.
- —-.e piłka:

katastrofalnie 
odnosiło się 

■t? rsgó zespo- 
HOSt* pilKl-

nym meczu, prz;. wożąc wysoki-; 
zwclęst—o nad nieoficjalną repre­
zentacją Szwe: 11 (brak tylko tr zech : 
olimpijczyków).

— Może poda nam pan wyniki I 
poszczególnych walk. !i żaków. Marjirom zapreicnio-Aai sie jako druhna poprawna, hob . . -

' dujaca grze zespołowej. Gości? — Proszę barazo. V muszej .
I sdobvii vszvstkie bramki po ład- Anislak wygrał z Fermem, w ko-jprzeprowadzonvch akcjach. *Kar-»-- —’---- * *“----- —

_ apsz -m ich graczem b; l środ­kowy napastnik Jezierski I.
' suciej Karqie.- pokonał Chauo, w ‘ 
piórkowej Izydorczyk zwycięży! '

: deka, w lekkie.: Nawrocki zno.ksu- ।
। lówal w 3 rundzie Neuhausa, w -

przewalać. Minęła również tbjt W meczu z Górnikiem Warta nie 
'zibko”wskazana przez napastnl- zawiodła sw^ch kibiców i wygrała 
' -"-a—«>— — pierw«z®j fazie i zasłużenie, nawet w tvni stosunku,
meczu ^chwalebna skłonność _ do i O '

Górnika

Brawo Polonia! 
Bylomismo o krok 

od ekstraklasy

lekkopółśredniej Kaczmarek prze- 1 
grał przez dyskwalifikacje w- 3 r

' ł Berostrcmem, w pólśredniej Łu- 
i komski I pokonał HJelrńa. w ,ek-

meczu chwalebna skłonność do i ? zwycięstwie Warty rądecydowa- , BYTOM, 
strzelania z każdej pozycji. Przy ; <o 7 min. qry, w czasie, których ( Bytem — 
dłuższym operowaniu pHką Kaszu- miejscowi strzelili 3 bramki. Serio » Bramki ~- 
-- Durnlok t Kołodziejczyk me - zapoczątkował | skończył Woz- J Uit v- n.. .1 » n żale IzsHem <» na I i«nt7\.w U .ba, Durnlok t Kołodziejczyk nie ■ *9. ^początkował i rakorczył Woz- I 
dawali napastnikom Górnika żśd ‘l n ak- Jeden z najlepszych zawód-; 
nvch szans na zwycięskie poje- n^ow drużyny poznańskiej. Prz;. । 
rivnL-i drugiej bramce, którą zdobył Ga-

’ -t. brvslak. Wożniak hvł wsnńlauto-

Bernharda, średniej Sżczspóck! 5 
uległ Frelmanowi. w półciężkiej 
Laskowski zdobył punkty walko-

1 werem z powodu nadwągj Anders* i
11.11. (tsl. wł.)« Polonia I sona. W walce towarzyskiej Po-> 
Górnik Radlin 2:0 (2:0). j lak przegrał stosunkiem głosów 
"tyli w 14 min. Krasuc-1 1:2. ] wreszcie w ciężkiej Wartka 
asiadek. Sędziował Wol- 1 zwyciężał Stride 2:1.

Dymarczyk.
Narloch. Wie-

Bramkarz 
bohaterem i

: CWKS Pajor stał się 
meczu Jeszcze na kil-

kanaście godzin przed Jego rozpo­
częciem. Oto w przeddzień zawo­
dów w Jego mieszkaniu zjawił się
Jakiż Jak >lę później okazało
— fanatyk Górnika, który w po­
ufnej rozmowie zaproponował Pa­
jorowi „korzystny Interes". Nle-

już właściwie nie istnieje.

Nie wiem też skąd kol. Ma- , . .. . . __
, I trudno s ę domyślić, że tym Inte-snuł sugestią, ze, ’liszewski

omal nie nazwałem go „dzier- [ tóWi potrzebnych 
i że nasza ankieta | Górnika.żymordą"

ma być taranem 
cym ostateczny

br“sT?l<. “Woźniak" b-d ws“pofauto- I nip,ol.’n^: rem. i Olejniczak. Clchon.
Fo zmianie stron era straciła 

początkowo na rozmachu, gdy.-- 
górnlcy Jakby zrezygnowali z wab ; Górnik: Budny. ~_..
ki. W efekcie warciarze zdobyli zio Budziński. Medźwiedaki. Bożek, 
przez ZJeletficza czwartą bramkę, stawnwv. Lisowski, Deutschmanek. 
W 69 min. jeden z wypadów Gór- i szleseiL Dybała.
nika kończy się ręka na polu kar­
nym gospodarzy, a podyktowany 
rzut karny zamienia Banlsz na

•ek Sąsiadek. Liberda, Krasuc-

bramkę.
Uzyskąnle honorowego punktc 

przywraca górnikom bojowość I 
odtąd goście są coraz częściej w , g-,-; ■ 

---------  -------- poznania- 1truano Się aomysiic, ze tym mw uui«u uui uc
rasem była sprawa kupna punk- 
44,.. S-t. WytlilTHI» ___ •drużynie

przebijają- | 
front wstecr ■

Razem drugim
CWKS Pleehaczklem, do którego

nictuia. Swego rodzaju tara-
nem można by ostatecznie 
zwać list otwarty naszego 
społu w sprawie zwołania 
rady aktywu sportowego, 
fakt został jednak przez

I również zwrócono się z podobną 
I propozycją, zawiadomił Pajor swo-

na- I Je v/ladze klubowe.

ze- 
na- 
ten 
kol.

Zdołały one zdemaskować ta­

hioUszewskiego przemilczany.
Jeżeli chodzi o ankietę, to za-

jemniczego przybysza, który wrę­
czy! Pajorowi zadatek w wysoko­
ści 2 tys. zł z zobowiązaniem na 
dalsze 10 ty», zł w wypadku wy­
granej Górnika.

Taką to drogą miał „pomóc".

— Który z naszych bokserów 
: wypadl, pana zdaniem, najlepiej? 
I — Ignacy Nawrocki w lekkiej.

Był on w Sztokholmie doskonale
1 dysponowany. Po dwóch rundach. 
. które miały raczej charakter wy- 
; równany, przeszedł on w trzecim 
starciu do energicznego ataku i ; 
błyskawicznym ciosem w splot sło­
neczny znokautował Szweda. O-

Na zdjęciu, które reprodukujemy z popołudniowej gazety sztokholmskiej Aftonbladet, widzi, 
my jak sędzia ringowy Sikorski wraz z Nawrockim podnoszą znokautowanego Neuhausa :

Sporty w Hamburga 23 Mwydi
bura ze Żmijewskim. Po trzech 
rundach emocjonującego pojedyn­
ku sędziowie przyznali problema­
tyczne zwycięstwo 2:1 Oldenburgo, 
wl. który moim zdaniem walki tej 
nie wygrał. Zwycięstwo Polakowi 
wyounktował Krasuski 60:58. na­
tomiast dwaj Niemcy dali wygra­
ną hamburczykowl 59:58.

Po sootkaniu tym Oldenburg.

HAMBURG, 9.11. (tel. wł.). Spar-
---------   _. _ —_... _____________ —- ta Bielsko — Heros Hamburg 12:8.

Licrua ri=lrgacja oficjeli z War I prócz niego dobrze zaprezantow a! ! Sędziowali: w ringu na zmianę 
sza»'- która zasiadła na trybu- się Andrzej Łukomskl. który po : Móhler (NHF) i Federowicz (Pol- 

“ i r.ach Polonii zdopingować oruzy- pięknej walce wypunktował Hjel- : skal, na punktv Schónduwe (NHF). 
nę gosnodarzv do zademonstrowa- . ma. Również dobry pojedynek sto- , Krasuski 'Polska) oraz na zmianę 

> I nia poziomu sprzed lat. kiedy toczył Kargier. Jego przeciwnikiem , dwaj ringowi.
1 i nnimi^r, zdobvll tytuł mistrza był Algerczyk — Mahomet Chauo. t Wyniki walk (na pierwszym

: Od pierwszych sekund- walki Polak j miejscu pięściarze Hamburga): 
znajdował się w ataku nie odda- Gorzka zwyciężył Zawadzkiego.

I iąc ani - przez chwile Inicjatywy ' Albrecht wskutek nadwagi oddal 
przeciwnikowi. punkty walkowerem Wall, Schwarz

-A Jak walczył Mańka? JNaral z Guzym, Bommę uleg.1 
a a> I Capucie. Peters przegrał z Bloll-

. ‘S a Wem' Schaller zwyciężył Szydłów- 
bo. Wprawdzie miął trudnego | skieq0, Oldenburg wygrał stosun-

i kłem głosów 2:1 ze Żmijewskim.
uuoście i waoze 106 kg. Jednak Schónberg uległ Kllslowl, Neben- 
p.zez pe- jen c,.as me umiał zna- prlegrał przez t.k.o. wir. 

......... .......... v - -- ---- -.- lezc recepto na jśgo lewe prosie. , Kurnorklem P
। usta-^wał się na dobre l obecnie • Aie u- sumie zwycięstwo Polaka, „ _
I .-.aczyna spełniać nadzieje, jakie w me podlegało drskusIL Dałem mu! Drużyna bielskiej Sparty odnio-
1 nim n.-j ■w ieiu lat wszyscy pokładali. ; wvgpana ^0 56 Szwedzi ^wym pierwszym meczu na
o.„.„,,..)..„ ... , p,jnkt0.,-a!| Jedpn pia'polaka 58:56, ; terenie NRF duży sukces, zwy-

a drugi dla Szweda 39:57. clęzając po zaciętych walkach ze-
_ _ . . . .I śpoł wicemistrza NRF Heros

«1. t?10, -1° tA-* i Hamburg, zasilony 4 zawodnikami
■ do rozmowx tre- ! miejscowego klubu Snortsman.i Plerwsz-J pOnad 6.000 widzów zgromadzo-

Sędziowali: ringu na zmianę mistrzów
oruzy. sportu

zasko- i Polonia znajduje się w superfor- 
!vc. | mie. W pierwszej połowie, panu-
W drużynie Warty, która zagra- Jac w sposób niepodzielny na bo- 

ta nadzwyczaj ambitnie 1 ofiarnie I isku I przeprowadzając zaskakują- 
trudno kogokolwiek wyróżnić. OH cę zagrania, zyskała sobie sympa- 
bramkarza do ostatniego napastnl- tię widowni, która z chwilą, gdy 
kz wszy:::.- tym razem, spełnili Sąsiadek podwyższy! na 2:0 ńdśple- 
swoje zadanie z wynikiem dobrym. | wala swym piłkarzom .,100 lat". 
W drużynie Górnika na najlepszą । Motorem ataku brtomskiezo byl 
notę zasłużyli Pozlmski w obronie. - t»k tw l:le. Trampltz. Piłkarz ten 
Banlsz w pomocy oraz Nowak -- ..............................
lewym skrzydle, (Cl)

tym razem.

Niedzielny mecz
na

Trampisz za-

Górnlkowl lekarz-dentysta z Wał-JCZell cnoasi u uun-icttf, lw *-u*- uorniKOWi leKarz-aentysra z nsi- 

równo we wstepie do niej jak ; brzycha Wiesław Dobrowolny. Nie 
„Nie tak" I wątpimy, że dalszy ciąg tej spra-i w odpowiedzi na

nazwana ankietą formą pomoc­
niczą, pozwalającą zorientować 
sie w poglądach szerokiej opinii 
publicznej. Wyjaśniłem to już 
obszernie w notce pt. „Na pew­
no nie tak" i nie wiem skąd te 
uparte nazywanie naszych po- 
sunięć „deklaratywnymi sfor­
mułowaniami".

Powolywanie sią na piłką 
nożna nie załatwia sprawy, mi­
mo bowiem, że ta ■ dyscyplina 
cieszy sie szczególną popular­
nością, nie tylko z niej składa 
sto sport polski. Wiadomo prze­
cież, że inne sekcje mają spo-. 
ro kłopotów z przeistoczeniem 
się w związki, że sprawa ta 
budzi pewne opory. Tak więc 
i tu wyniki ankiety mogą dać 
pewien materiał orientacyjny, 
n’c mówiąc o tym, że odpowie­
dzi na inne pytania wobec bra­
ku jasności bądą specjalnie cen-

wy rozstrzygnie się w odpowied-
nim miejscu.

St. Habzda

„Ulgowa" gra CWKS Bydg. 
ddje Stali Gdańsk 1 punkt

GDAŃSK, 11.11 (tel. wł.). Stal 
Gdańsk — CWKS Bydgoszcz 0:0. 
Sędziował Zubcow z Warszawy. 
Widzów około tysiaca.

Stal: Paprotny, Kurpanlk, Kula, 
Klimowicz, Kocur. Cirkowski, 
Kreft. Llstowski, Kozik, Gardło, 
Mincdorf. ’ 1

CWKS: Rosiński. Walczak, Bo- 
nlek, Walach, Kohut, Wróbel, 
Adamczvk, Dolecki, Jarczyk, Pilot, 
Rembeckl.

Gdańszczanie mogą mówić o du­
żym szczęściu, że zdobyli w tym 
meczu 1 punkt. CWKS był bez­
sprzecznie zespołem lepszym w po­
lu i nie zdobył bramki przede 
wszystkim dzięki dość „ulgowej'' 
grze, Jaką stosowali Jego napast­
nicy. Dotyczy to zasadniczo dru­
giej połowy. kiedy CWKS grał 
wyraźnie na'zwolnionych obrotach, 
bez większej woli zwycięstwa 
I przed przerwą drużyna bydgoska 
miała Sporo okazji do zdobycia 
bramki. Na przeszkodzie temu

Kol. Maliszewski ma racją, że 
nie należy przedłużać połemi- 
ki. która wchodzi na wąskie to­
ry. Ale nie ja ją tam sprowa­
dziłem unikając osobistych a- 
luzji i obrażliwych zwrotów 
nicz~ozumiałych zupełnie dla 
cyklu Czytelników a jasnych 
jedynie dla niewielu wtajem-

IV sprawach tyczących naszej 
redakcji i gazety dajemy so- 
b'e doskonale radą sami, jak 
o tyn już pisałem. Jeżeli kol. 

' Maliszewski chciałby jednak 
jakieś sprawy z tej dziedziny 
o.ohiście naświetlić, prosimy 
go. aby nas odwiedził — chętnie 
podyskutujemy na każdy temat.

Szczerze ubolewam, że miast 
polemizować o sporcie i doko­
nujących sią obecnie przemia­
nach zboczyliśmy na sprawy 
jednak drugorządne. IV obliczu 
stojących zadań powinniśmy 
zjednoczyć nasze wysiłki, aby 
wspólnie jak najlepiej przygo­
tować niezbądne reformy. Na 
tej drodze, tak jak wiele razy 
w. przeszłości, zespoły „Sportu" 
i ..Przeglądu" na pewno sią' 
spotkają.

Lech Cergowskl

Przed ^yjazteztt do Mel-ro spoLKtiiHU tym uioenoura, FfZOa wj-jazoeni OO M61- 
j tourne przewodniczący GKKF, 

z ringu. Nic więc dziwnego, iż । — Wł. Reczek nanał 23 =por- 
publiczność sprawiła Oldenburgo-1 towcom tytUir mistrzów.- sportu, 
wl żywiołową owację. dziękując ; T + } otrzymali- 
mu w ten sposób za Jego sukcesy i ijcut} oirzymau.
na ringach krajowych 1 zagra-: gimnastyka

w Llplnach
KATOWICE, 11.11. (tel. 

przód Llplny — Cracovla 
Bramki dla Naprzodu 
Bittner, Kokot. Kasprzyk 
Strzelcami bramek dla

wł.). Na-
4:2 (2:21. 
strzelili:------- ---- V»F?yscy razem umożliwili bram- ! 

1 Spyra. > karzowi Górnika Budnemu poka- ; 
_ __  _ __ Cracovll j zanle a^*ei formy. Dośwtadćzonv ' 

byli: Radoń i Kadłuczka. Sędzio- Budny mając psinę rsce rdbotv. 
wał Gronowski z Warszawy. Wl- i bronił ofiarnie i trzeba powiedzieć. ‘ 
dzów 3 tys._________________________ | że uratował on swą drużynę oo

erał ni&na28nnie?, popisując sią i 
nie tylKo własnymi umiejętnością- | 
mi, wie równieś dzięki idealnym! 
podaniom dał pole do popisu swym 1 7,—u n . „ ,t ___ __________________ ___
woleaom z ataku. j Ponad 6.000 widzów zgr--------

.........  w Ernst Markhalle, w tj 
i . Si Ł. ' duża liczba Polaków na czele

Naprzód: Słomka. Brychczy, Du- , 
da, Salamon, Wlecek I, Więcek II. |

rższei porażki.
Bfltner,” KaśprzyićT kokót, Kubocż: | 

“Pć?fcovla: Michno. Bystrzycki. | ™lnUt SFy.

półdystansić i od tej pory up*skal, marvnarzaml statku „Kolno", nie- 
on wyraźna przewagę. Jastem w ----- ----------------.------
pełni zadowolony ź postawy całej 
naszej drużyny — kończy trener 
Zych.

Lidia Szczer.
nicznych. i

Oprócz Żmijewskiego dobrze ■ 
wypadli KUŚ. Caputa I Kumorelś-I —
Szczególnie ten ostatni odnosząc i Patór (Gwardia) 

spadochrcmiarstwo - Stefan techniczny nokaut (mia< Memca .. «,, ___ę_ m
trzvkrotnie na deskach/ nad Ńe- j FunaaftiAk, Bogusław Plamow- 
bendąhlem, pozostawił po sobie skl 1 Bogusław Piątkowski! 
dobre wrażenie. i rr

Z Niemców obok Oldenburga ; '•‘-‘r*11 
wyróżnić należy 18-letnIego pięś- . szybownictwo — Antoni, 

' SchabowsM i Konrad WlcińsH po pięknej walce wygrał Jedno- : /T 
głośnie z rewelacją ostatnich mi- : U"“)

F’rSiL;)??±?^!,.1 lekkoatletyka - Henryk Gra- - 
za? ró^ież? *ko^ (Górnik). Alfons Niklas
(swego czasu pokonał en w War-, (CWKS) i Zenon Ważny (AZS)

blńśka (Gwardia) 
sport motorowy

szybownictwo

Włesląw

Źawadzkim zzwykle serdecznie oklaskiwało 
zwycięstwa naszych pięściarzy.

| Najlepszą walkę wieczoru sto­
czyli w wadze lekkośrednlej wie- 

| lokrotny reprezentant NHF, znany 
I z występów w Polsce — Olden-

(swego czasu pokonał en w War-
szawie Stefaniuka).

Stanisław Kogut Iwona An-wioślarstwoRozmawia! J. W. drzejczyk, Benedykt Augusty­
niak, Romuald Berent i Frań- ' 
ciszek Jezierski (CWKS) oraa 
Bogdan Poniatowski (AZS)

kajakarstwo — Zbigniew Dre- 
jerczak, Bronisław Waruś i 
Marian Rodziejczak (CWKS) 
eraź Konrad Karasiewicz i Ma­
rian Toroecki (Unia)

I poc 
my 

Kadłuczka, Mordarski,' Ra- , Brawo Polonia! Tak dobrze gra- 
: Jąca drużynę bardzo rzadko mamy;

I Mazur, Glimas. Guzik. Kłaput, Ó-
: poka, 
doń.

Tylko do przerwy była Craco- 
rta równorzędnym przeciwnikiem 
dla gospodarzy, którzy, by prze­
chylić szalę zwycięstwa na swą 
korzyść nie musiell wcale wznieść 
sie na wyżyny kunsztu piłkar­
skiego. W drugiej połowie meczu 
goście opadli z sil; oddając, ini­
cjatywę miejscowym, którzy gra­
jąc w dziesiątkę (sędzia wykluczył 
Kubocza za krytykowanie jego

szczęście 'oglądać na naszvch bo’- 
iskach.

(B)

Stal Mielec traci okazję 
przegrywając na własnym 

boisku
MIELEC, 11.11 (tel. wł.). Stal 
leleę — Sparta Lubań 1:2 (0:1).

orzeczeń) odnieśli zasłużone zwy- Fn,c.i------
clestwo. ! Mielec — Ł__. _______ _ ____

Metz nie był zbyt ciekawy- a । Bramki zdobyli: w 1 min. Dzlu- 
--------  —„ -------- ------------------- kiewtez I w 48 min. Nalewefko 1

Jedyną bramkę dia Mielca zdobył I 
Tobohk w 65 min. Sędziował No­
wak z Mele. Widzów- 8.000.

tempo wolne. Z uczestników tego 
spotkania właściwie nikt nie za­
służył na wyróżnienie. (B)

Marymont robi AKS-owl 
przykrą niespodziankę

KATOWICE. 11.11. (tel. wł.). AKS
Chorzów — Marymont W-wa 0:3 
(0:1). Bramki strzelili: w 18 I 55

Ankieta
„Tak - Nie”

REDAKCJA „Przeglądu Sportowego" chce wystąpić w cza­
sie ogólnopolskiej narady aktywu sportowego w spra­

wie demokratyzacji sportu polskiego, jako rzecznik dziesiąt­
ków tysięcy swoich Czytelników. W związku z tym, niezależ­
nie od otwarcia lamów pisma dla dyskusji, zwracamy się 
wiec do Was z ankieta dla zasięgnięcia opinii w czterech 
podstawowych zagadnieniach wymagających reorganizacji.

Wypełnienie ankiety polega tylko na skreśleniu przy każ­
dym nytaniu slnwa ..tak" lub „nie", w zależności od Waszego 
poglądu na daną sprawę.

Po wypełnieniu ankiety wytnijcle ją 1 prześlljcle w ko­
percie pod adresem: Redakcja „Przeglądu Sportowego" War­
szawa, ul. Mokotowska 24, dopisując ponadto: „Ankieta 
Tak — Nie".

Zachęcamy do nadsyłania nam poza tym dodatkowych 
i szczegółowych uwag na temat demokratyzacji sportu. Uwagi 
te mogą Czytelnicy załączać do ankiety.

Najciekawsze wypowiedzi zostaną wydrukowane w „Prze­
glądzie" w ramach dyskuśji przed ogólnopolską naradą akty­
wu sportowego.

Termin nadsyłania ankiety upływa z dniem 15 listopada 
1956 r.

Niech nie zabraknie głosu żadnego z tych, którym sprawa 
sportu nie jest obojętna.

Kupon ankiety zamieszczamy poniżej.

Rozmawiamy z Mieczysławem Prendowskim

Spodziewam się że do pracy powróci
wielu wypróbowanych działaczy

żeglarstwo — 
skl (CWKS) 

saneczkarstwo

Jan Kowilew

Barbara
Gorgoniówna (Sparta) 

strzelectwo — Teresa Klsle-
— Z której strony należy Ma- ! lówna (AZS), 

niem pana rozpocząć reorganl-; _______TYM razem, z prośbą o wvra- । właśnie jest odpowiedni do tego kll- 
żenie swoiei oninii w sura- mat' Powiedzmy sobie jasno: kluby zenie swojej opinii w spra muszą byc zainteresowane w wy- 

zmian I chowywaniu zawodników. To Jestproj óktow anych
Sparta: Konarski, Czugała, Su-1 Struktury polskiego 

rowiecki. Palemba, Guzy. Zawko. ' .......... ...
Pabiś. Nalewajko, Dzlukiewicz. Du-
biel. Spodzloia.

Stal: Mysiak,

Czy |n’.;
Kecki,

Książek.
Procak.Opłotka. fobolik, Waleska.

Sparta Lubań może mówić o du-

spotkania

wywożąc oba nunk- 
lyż przez cały czas 
miała zdecydowane

sportu nieodzowny warunek celowości ist- 
i L,- r.lenla każdego klubu. Jeżeli zaśzv.-rocilismy się do działacza z wyszkoleni przez danv klub zawod-

zację sportu — od dołu czy od 
góry?

! grupy tzw. odsuniętych, czyli 
| tych, którzy w ostatnich latach 
, nie chcieli lub nie mogli brać 
I czynnego udziału w naszym

przewagę, piłkarze Lubania^ nasta" 
wili =ię z mi-usca na gre defen-

życiu s
i naszym 
dowski,

1 działacz

sportowym.

sywną. zostawiając w ataku tv|ko i prezes3 zawodników, a po przerwie, w ooweaoI okresie przygniatającej przewaci I - 61 Stali. 20-cie cofnęli sie wpzvsc'v : ' pod własną bramkę 1
przy tym

5.
6.

Ankieta „Tak-Nie”
PYTANIA ODPOWIEDZ

1. Czy jesteś za swobodą zakładania klubów sportowych, 
posiadających osobowość prawną j 'gospodarujących się 
w ramach własnego budżetu? . tak nie

2. Czy zamiast dotychczasowych sekcji społecznych przy 
GKKF trzeba poxvolac samodzielne, niegdyś rozwiązane, 
związki sportowe? tak nie

3. Czy w warunkach Istnienia klubów i związków spor­
towych uważasz za konieczne: - 
a) istnienie związkowych zrzeszeń sportowych?
b) Istnienie central łączących kluby działające w tych 

samych środowiskach (jak AZS,.' CWKS, Gwardią, 
Start)?

tak

tak

nie

nie

4. Komu powierzyć organizację sportu rekreacyjnego 
(turystyka, masowe rozgrywki sportowe, świąteczny 
wypoczynek itp,): 
a) związkom zawodowym 
b) PTTK 
c) klubom sportowym 
d) radom narodowym 
e) nowopowołanej specjalnej organizacji

tak 
tak 
tak 
tak 
tak

nie 
nie 
nie 
nie 
nie

Nowe numery
miesięczników fachowych

— Popieram koneejłcje Zyg­
munta Nawrockiego. Należy na | 
krótki okres czasu powołać demo-. 
kratycznie wybrane związki okrę­
gowe i centralne w poszczególnych : 
dyscyplinach sportu oraz radę | 
związków. Zaznaczam, że Jedynie i 
na krótki okres — dópóki w tere-1

------------ _ . , ... nia nie powstaną kluby. Wtedy do-1 encę panu zadać pytanie ( pjero rozpoczńie się właściwe wy- 
----- 1------- -____ '-1" — -ą- , bieżanie oddolne władz okręgó 1 

centralnych da- ;

wyszkoleni przez dany klub zawod­
nicy nadal będą bezpowrotnie od­
chodzić do CWKS — żadnemu z

Rozmówcą ।
jest Mieczysław Pren-

klubów ..nie opłaci się" praca z 
młodzieżą. Jest to problem. którv 
wymaga głębokiej analizy 1 spra'- 
wiedliwegó rozwiązania.

, . • • • vnut»v
sędzia i znany niegdyś i trochę z „innej beczki". Czy są- .--------- ---------
bokserski, długoletni pani że boks nie będzie w wych i następnie 

Warszawskiego Okrę- stanie zarobić na swoje utrzy ns ° ■" 
Związku Bokserskie- manie?

I nego związku? oczywiście pó oprą- : 
' cowaniu statutów. Na samym koń- l

crail tylko ' _ w c’agu ostatnich paru lat — Nawiązuje pani do wypowle-
Stal miała . n)e widziałem możliwości. aby dzi Neudinga. Nie zgadzam się ze 

■cha: piłka prz-.- pemijacrch w sporcie stosun- zdaniem, aby młodzież musiała byc 
p aihn -iri v.. i. ---------- ł u.---r,-^-o.-r--.-rri szkolona z Subsydiów państwowych.

Może będą niezbędne pewne sumy, 
ale wyłącznie na szkolenie najbar­
dziej centralne — jakieś zgrupowa- i 
nia dla czołówki lub kursy trene-

tC —j i Ks-n, pratyt-e
K ó MeWÓakom* idercnrania ?OiUt*\ i jłietuaa Kuineuuei

11 min. Kroi Za Sr^Il • mi nie odpoTriada. Ostatnia wy- 
i star iyu‘u karnego t! stapiania prasy i pswne posunięcia 
zy wpon' na os:3T€?z- । GKKF wskazują na zbliżający się 
•potkania. I zaSadni«y zwrot w naszym życiu

(Zydr.) ------ —..... — ł-i—

Polonia Bytom 
Górnik Radlin 
CWKS Kraków 
Szombierki

Naprzód Llplny
7. CWKS Bydgoszcz
8. Sparta Lubań
9. AKS Chorzów

11. Warka Poznań
12. Stal Mialec
13, Górnik Wałbrzych

M

33:17

29:21 
26124 
25:25 
24:26 
24:26 
23:27
22:28 
22:28 
20:30 
20:30 
18:32

Ukaasły ełę w sprzedaży 
następujące miesięczniki 

sportowe:

Nr. 6

sportowym. Kierunek na demokra-
I tyzację uważam za jedynie słuszny 

— i i otwierający ™-,<ż «nm-tem net- 32:17 ne możiiwojcl.

rów. 0 subsydiowaniu klubów nie
powinno być' moay. Kluby muszą 
prowadzić taką gospodarkę, aby

przed sportem pet- być samowystarczalne. V/ każdym 
___________ Chociaż niełatwo i razie w takich dyscyplinach. Jak 

____  bedzie odrobić zaległości — skut- : boks czy pilica nożna.
’3-22 ki ubiegłych lat są doprawdy o- _ - - • • • ■ -

płakane. Wystarczy popatrzeć na - - - r v/ -
, boks warszawski. Przed wojną projektach nowej stouktury

34:24 mieliśmy w stolicy 10 klubów w , aportu?
44:41 ekstraklasie — dziś boks war- _ Koncepcja związków sporto- 
26:25 szawskl praktycznie nie istnieje. WyCn । rady związków Jako Instytu- ■ r-wwc l r.warrfls errvstuia nrz.. .J nad wszystkimi

związkami zupełnie mi odpowiada. 
Zgadzam się też. że powinien być 
C.ć ... V. ale wyłącznie
do koordynowania najbardziej o- 

; polnych spraw I ewentualnego roz- 
' państwowych pieniędzy.

___ _ —rf——4 jednostką będą oczr- 
że terez wiście kluby.

33:20

36:32

cu powstanie rada związków, wy­
brana Już przez przedstawicieli 1 
wszystkich związków. i

— Jaką rolę w życiu sporto­
wym przeznacza pan związkom 
zawodowym, ewentualnie zrze­
szeniom?

— Zrzeszenia widziałbym w Jer- ' 
min związków branżowych. zSj-1 
mujących się wyłącznie sportem i 
v.-yczynowyni. Oczywiście ńaieży1 
Jak najbardziej popierać powsta­
wanie klubów wyczynowych przy ; 
zakładach pracy.

— Ostatnie pytanie — czy za-

Lekka atletyka
Nr. 6

Koszykówka,

— Jakie jest pana zdanie o ’ mierzą pan powrócić do pracy I

9c.9e szawskl praktycznie me istnieje. wych j Pa(jy 2¼¾ 
«.‘«^WKS 1 Gwardia egzystują prze- cjf nadrzędnej 
2^.jo i ^włącznie na zawoanikach „im- -..i
32:34 portowańych”... 7.^^^ 4,,
29:27 i — POHlSZVl pMl dóŚĆ draźU- Główny Urząd WFm 
a • -- 1 . . . nn knnrnvnnwanla24.29 problem..
27.32 | — Najwższa pera, aby stanął1 działu j
33:47 I en pod obstrzałem publicznej 4y-; Najniższą 
27:53 I Fkusji. Wydaje mi sie. te teraz wiście klu

w sporcie? 1
— Oczywiście zamierzam. Mó- I 

wili ml koledzy, że przywrócono • 
mi Już uprawnienia sędziowskie.'

Myślę, że znajdę teraz w spor- ’ 
cle odpowiedni klimat, w którym 
będę mógł ż pożytkiem pracować. . 
Spodziewam s(ę zresztą, ze powró­
ci teraz do pracy wielu wypróbo- 1 
wanych działaczy, dzięki ezemu 1 
zawodnicy w klubach znajdą wre­
szcie właściwą opiekę.

Rozmawiała M. N. i

że świat sportowy żyj? 
pod wrażeniem Ohm-

ptarly. mimo te szczególnie gorą­
ca obecnie atmosfera polityczna 1
trudna a gospodarcza ab- 

uwagę niemal bez
reszty, sportor-ey znajdują jeszcze 
rzas nn rozmowy o demokratyza­
cji życia sportowego.

Niemal wszyscy mol rozmówcy 
na ten temat są zgodni co do te­
go. że podstawą demokratyzacji 
sportu Jest powrót do klubów 
działających na demokratycznych 
zasadach.

Jeśli old boy'e mówią o tym z 
przekonaniem, mając w zanadrzu 
szereg argumentów z własnych 
doświadczeń. to młodzież przyj­
muje to raczej na wiarę. Dosyć 
mamy Jednak przyjmowania 1 na­
rzucania komuś czegokolwiek na 
wiarę. Należy się więc chyba ucz- 
ęlwe wyjaśnienie, co my. old bóy'e.
rozumiemy pod nazwą klub

siatkówka,

Nr. 3

Regaty

Droga wiedzie przez kluby
Władzy ludowej lepszego mścena- 
śa, aniżeli nieliczne kluby przsó'
wojenne.

Czy znaczyy to. że państwo Ut-'
potne;ózie całkowicie pokrywać potrze- 

wprawdzie w tym wypadku naj- ! pv idubów’ Na pewno nie. Ale prze- 
ważniejszy, ale nie Jśdyńy czyn- 1 ri'ej. budowa nowych obiektów 
nik wychowawczy. Codzierine ży- i sportowvch. szkolenie I opłacani® 
cle członków klubu końcentruje ! trenerów, obozr szkoleniowe "7- 
się obok bóiska I w lokalu klubę- | czyńoweów. opłacanie kontaktów- 
wym. Kwitnie tam życie towarzy- ! zagranicznych, to przecież duży

.... - sicie W dobrym tego śtnwa znaczę-1 etężar finansowy
dodatkowych urlopów, dodatków , otacza szczególną opieką. Taki 1 niu. Starzy, zasłużeni członkowie i Niewątpliwie ' klub. stawiają 
na doży-rtanle i przywilejów do 1 klub nie martwi się o narybek. ! klubu nie tylko przekazują swoje | pierwsze kroki może do pewnego 
mieszkań. Do tego dodać należy. ■ gdyż dobre Imię klubu .jest najlep- : doświadczenie sportowe, ale w clą- czasu' liczyć na pomoc z zewnątrz-

państwa środkiem propagandy tę­
żyzny naroau.

Nie trzeba chyba tego uzasad­
niać. .Wystarczy przypomnieć gło­
sy prasy i czytelników o uprzywi­
lejowanej kaście sportowców ko­
rzystających z najlepszych posad.

cle to, co zostało ostatnio niezwy- 
kle zdeprecjonowane przez zespół 
materialnych bodźców, szlachetne 
Uczucie zadowolenia z uzyskanego 
wyniku.

W takiej atmosferze wyrastają 
wielcy sportowcy, których klub

.... ---. .... r « « • . • » • ......... ..... ... , nu <.<.no~ujq enujr । niQrWSEC KrOKI mO^c UV
mieszkań. Do tego dodać należy. f gdyż dobre Imię klubu .jest najlep- : doświadczenie sportowe, ale w clą- czasu' liczvć na pomoc z 

t ivi*ewh se snor- szvm mapnpspm riln naImlnrlcTvr^ ,...że wielu z ludzi żyjąeych ze spor-
tu (nie zawodników), ze względu 
na swój biurokratyczny stosunek 
do tej pracy stało się również te­
matem niejednej wypewlsdzl.

zgadza powie

szym magnesem dla najmłodszych cłych kontaktach z
entuzjastów sportu.

Gdzie Istnieją potencjalne mo-

młodzieżą do-i Chodzi jednak o 10. aby organtza , 
datnio .wpływają na jej wychówa-1 lsrzv utrzvmvwall sport w kluki8 
nie. Pogadanki i dyskusje, wyśtę-| nl lakim 'poziomie. który zag^a-j 

•> atrakcyjnymi.... , , . ... " ...... 65taxim poziomie.Zllwoścl powstawania takich klu- py chórów i zespołów orkiestra!- raOtuie urządzanie
hnv7 „..«i. 1.1..u.. i.__, ... , ...____ ■ ’bów?

Wszędzie! Mogą powstawać
nych klubu,

!taneczne
miody człowiek, ale nie widzę, w | kluby w oparciu o dzielnice wiel- i I wychowawczego oddziaływania? 
Jakim stopniu klub Jest zdolny, kich miast, o całe miasteczka. Kolćżeńskte kontakty 'ze stśr- 
zmienić ten stan rzeczy. Czy rże-1 Kluby sportowe zakładają wyższe | szymi członkami podciągają po- 

złom moralny bpacl sportowej, po.czywiście Sim fakt zmiany władz | uczelnie, wielkie zakłady pracy.
klubowych i nominowanych na . ludzie złączeni jednym fachem Itp. 
wyb'erąne daje tego gwarancję? | Niśch świadczą 0 tym nazwy sta-

1 tutaj właśnie, moim zdaniem. | rych klubów jak: Marymont, Zy- 
—,„ — ------------- .... . dochodzimy do sedna sprawy. Je- j rardowianka, AZS, Drukarz, Gar-
chclalbym raczę), aby stały się za-1 nowe Imiany organizacyjne nie i barnia Itd. Nie brakło w takich
czątklem dyskusji o roli I działa- pOC,ąqną 50bą zmiany nasta-; klubach ani działaczy pracujących
niu klubów, a w każdym razie ma- vrienia ogółu świata sportowego do ofiarnie nś społecznych zasadach 
teriałem do zastanowienia przed |....................................

Ninicjsze wypowiedzi nie preten­
dują do miana wyczerpujących.

konkursy 1 zabawy । spotkań sportow-veh.
to czynniki zbliżenia | nle m-Klsln to bvć spotkania m f -. 
-- ------- ! dzynarodowe. Oddani kibice klu­

bowi będą mu wiernie towartj . 
we wśzyśtkićh Jego zmazaniacn,. 
aby tylko widzieli na boisku 
có rwykliśmy nazywać sP®r,‘‘ 
Jńkte atrakcyjne sa przećif* • 
dyeyjne „święte boje" zap^H “ ;

Mekcnh

wzięciem udziału w dyskusji na | 
specjalnych naradach aktywu, któ­
re odbędą się w kraju na temat 
zasad demokratyzacji sportu.

Stalinowski okres w naszym ży- 
clu, okres komenderowania 1 u- 
szczęśllwlanla wszystkich według 
ściśle wypracowanego 'schematu 
spowodował w dziedzinie , sportu 
amatorskiego przewrócenie , pojęć. 
Ze środka wychowawczego .spor* 
stał się celem. Dla szeregu ludzi

I źródłem niezłego utrzymania, dla

sportu. Jeśli nie stworzą po temu ani zawodników pilnie trenujących 
atmosfery, wszelkie wysiłki zmia- i rzetelnie walczących o zwycię- 
ny na lepsze obrócą się w niwecz. । śtwó swych barw.

Jeśli mowa o zakładaniu klu- Noszenie koszulki reprezenta- 
bów. w sensie dobrowolnego zrze- I cyjnej klubu było zaszczytem, a
ssania się ludzi dla uprawiania : każde zwycięstwo świętem klubu i
w chwilach wolnych umiłowanej 
rozrywki sportowej, to trzeba pa­
miętać; że pełnie zadowolenia uzy­
skają oni. Śóy odbywąć się to bę- 
dzló we właściwej atmosferze. B- 
lementy tej atmosfery to peczuele

wszystkich członków. Taka atmo­
sfera promieniowała na zewnątrz 
I zjednywała rzesze członków po­
pierających i oddanych kibiców. 
Czyż trzeba przykładów w reku 
jubileuszu Cracovh I Wisły?

Nić ńa sporcie . jednak kończysolidarności, ambicja sportowa. t.........- _______ _
wola nieustępliwej wilki 1 wresź-jśię praca klubu. Przććleż sport, to

mogą w likwidowaniu u mistrzów 
..sodowej wody" 1 udowodnieniu, 
że. poza sportem istnieje Jeszcze 
wiele niemniej ważnych walorów.

Może się komuś wydawać, że za 
dużo miejsca poświęciłem tutśj 
sprawom marginesowym, jednak­
że każdy poważnie Myślący różu- 
mle chyba dobrze, jik dalece nie­
zbędne Jest wzajeńtńe uzupełnienie 
się kultury fizycznej i duchówej.

Na zakończenie jeszcze jedna 
sprawa. Sprawa finansowa. Bo tó.
jak mówię, przed Wojną sport miął 
swoićh mecenasów, tyeh bójętyęh 
wujków, co nieraz wiele świad­
czyli ńa Jego pótrźeBy.

A co teraz będęie?' 
słuśźńie śceptyćy.

pytają

Odpowiedź ni ta wyejąje się łsv<5
jasna. Chyba «pert polśkl ma we

nionyćh klubów. , , u] 
Pota Imprezami sportow. r , 

klub moje organizować inn- 
prezy dochodowe Jak: Prz5.kt;' 
wlenlś teatralne, występy " 
ńe, loterie, zabawy itp 
wóśó i dobra organizacja P _ • ■ 
ko zapewni dochód ma ce,e ■ ż 
leesne kluliu. ęle zjeona no 
ózłónków. ■

Jeśli klub wytworzy taką » . ; 
storę, że należenie do nie®* 
będźje sóbie uwężał za 
tó będzie tó t»ń klub-o którj n 
w wiićż o dimojtratyz?1?!5 p 
ehótJżi.

Witold pom»^
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W świetle telewizyjnych jupiterów CWKS ■ Gwardia W-wa 12:8 Pierwsze galopy

Patocki pokonał B. Pińskiego
u/srSZAWA. 11.11. CWKS Warsza- W._ Gwardia Warszawa 12 3. Sę 
XVall. " '•'nż" Pani.-ov s'I iKra 

na punkt' Suchodola (LutWt
b-tm. Frzę.nr. _ i -i i । k n<..

clwnlkowj. Jednogłośne zwvrle
Potockiego 160:58, 60:59, 
publiczność przyjęła owa□9:58) 

cyjnte.
W luZÓW Ok Niezwykle interesująco zapowła 

dał się pojedynek ..piórkowców 
^cyarsl-iego z RlaszkowsMm. Po

- Hajdugą. B. Piński
Potockiemu. toccat skl >. y 

B.ngtows< Elasgkowskleoo, Pa. ■ 
l.tnr nr» orat Bof.uchovcjklgqo, Ka 
2. 'A-cle VI Kutklewicra. Ulmet

■ "■nys -.» attfh- acje w
, Szulcem. Lukasiowlcz poko 

Sr/RÓjewskiei)". Campe l wyprę 
fi,,-, w I r z Kujdą, Czap 

foskl n.v»««w51 w 3 r. Czyża. .!__>. .., tu A rH nr.; tcm. << irSi-i

Izinwając isję« na, 
porali mlsh-ża 
*srji było lednak 
RocfrpsU uzysk,

rlysknsie. spó 
'et sensscyine 
Polski. Do sen 
daleko OH 2 r.

— ... goccydowana 
"yprzedrajac dzi

-bkosrl niemal wsryst

zwolnił tempo wal

.uieu...... ■ - >
bioICC: mrli ry" alt 1 '

A, Hali Ml

dwóch

Również
ńa merz ten przviiy.i .-.raz ze «» 
,p»rat.'tą nfralnrzy ««rsz,.- 
?.,pj lelewt; |t przeprowadzając 
pirrwśzą berpośre-lnlą transmisjr
meczu bokserskiego.

xubkipiv nnr kl'f toną!
jupiterów.

•i kazali raczej prze

in? n *• । " .........? ” ”
pal n.siabmnym brał 

ipiirrykńw zespołem
Wdy

CWKS, 
wadze

tWm miał
«alka Czyża z Czapllń

z«alll sic jak kłoda na

trikn fnrmalnośi-lą. Tak więc za- 
n'njtl|k rWKS <'zapllńsl-1. zwany 
nepiiarrle ..stalową .czaplą" do 
winrlt raz leszcze. Iż przed Jego 
p,u"a nadal drżeć mogą nawet 
neikpd.

o największą niespodziankę po- 
«(.net się w tym meczu gwardzista 
Potocki, który pokonał bez rastrze- 
ioń 6. Pinslueqo. Walka lyrh pie

ma. Potockie

dość przynoto

i celnie Intflał

}{| To t nr kj
Po.*l koniec wal

ńfidał ini-

Gmik przegrywa
w Kladnie

KLARt'0. 10.11. (tel. wł.). 
ketści katowickiego Górnika, 
di ugoilżińn-. m odpoczynku

Ho-
po

u-.jechali do Kladna. gdzie
rozegrali pierw 
toirńće ■b-’0'?/.
kiom Kladnn,

;zy w tegorocznym7. l-lięowym Bani- 
............... .. . , przegrywając 2:6 
(2 3. 0:J. 0:0). Górnik grał be?
czterech

powal ta*

a 11 e ps z ic h zawodników 
'i-lad zespołu polskle- 

1-00 obecnie w Niem- 
odnlcht. lecz nie ustę- 
« vrnxme gospodarzom

......   lego ponosi 
sędzia merhnslou arki Kotva. kló-

Główną ..-ashipę"

ry mhił ™ mńęł. wypaczyć 
Tak np. w

II teroli rola y grali przeważnie 
□ czwórkę gdyż skarży liski prze­
bywał 7 min. poza lodem, choć

kibice ni* mogli sle zorientować- z 
hkiecn porodu

BranUi dla gospodarzy zdoby­
li- Nedv*d -- 2' .Koneeky. Froeh

Gcrnika
'mn-k — pó 1:
Małysiak | Ska

skl Sędziowali Kotra (ĆSR) 
Ferenc ipolskai. Widzów ok.

W wadze średnie! świeżo unie 
tony małżonek Lampe ł już w 1 

Hątwlł się“ z nie*-’ośwladczo 
Kujdą. Jego błyskawiczna 

i ścięła z nóg mar<lg(8t« i 
- • clę tylko należy nrbltrowi 

ąnkąH-pkfęinn. który ramiast wy

n ym I 
kontra

łlczyn oszołomionego Ku Idę mie 
przyjął na 8 gardyi odesłał go r.o 
narożnika oijastając t.k.ó.

W clezkler Lasek zmierzył 
Albrechlein a nie |ak przoi. |. 
no z Gościańsklm. kti rv przed tv 
rodniom wziął club. Walka cleżkld 
tr-a.a zaledwie :> minuty. Po |ed- 
ne.1 - akcji żautjdnlcv zrlerzvli'c|c 
głowami, w wyniku'czego 'l.aselć 
doznał Ciężkiej kontuzji luku brw lo 
wego. Mimo to walkę wvgrat Lasek 
gdyż sędziowie ......
Albrechta.

Wojdyga

5.

6.

CWKS W-wa 
Prosną Kalisz 
Gwardia Gdańsk 
Gwardia W-wa 
Spai-ta Bielsko 
Poaoń Srezerln 
CWKS Bydqoszez 
Warta Poznań

na ziemi
australijskiej
Lawrencc 13:47.2
na 5 km

MELBOURNE. 11.11 (tel. w!.). 
W sobotę, w ośrodku Puckapun- 
yal, w pobliżu Melbourne od­
były się przedolimpijskie zawo­
dy lekkoatletyczne, w których 
startowało wiele olimpijskich 
znakomitości.

Bieg na 1 milę, który byl 
gwoździem programu, zakończy! 
się niespodziewanym zwycię­
stwem Australijczyka Lincolna 
— 4:04,8. Wyprzedził on Hal- 
berga (Nowa Zelandia), Baileya 
(Australia) oraz Anglika Cha- 
tawaya,

Drugą niespodzianką zawo­
dów była porażka w biegu na
5 km jednego z faworytów

I konkurencji ..latającego mlecza-

li.a).
Dave Stephensa (Austra- 
Wygra! jego rodak La-

I wrence we wspaniałym czasie 
13.47,2.

Doskonały wynik w czasie

Bez niespodzianek
w I lidze koszykówki kobiet

GRUPA A
POZNAŃ, 11.11 (tel. wt), Gwardia 

Poznań — CWKS Kraków 48:58 
(30:28). Sędziowali: Olszewski (Gd) 
1 Wiśniowski (W-ws). : '

Gwardia.- Kacamarek: — ;18, Ząwal 
— 8, Rybarezyk — 18, .Tedrreiczak 
— 8, Wożniak — S, Mazur.. Zak.

CWKS: Lipowska — 27. Kostps—0. 
Kot — 6, Szostak — 6, Bakalarz—1. 
Dudek — 1.

WROCŁAW, 11.11 (tel. wl.). Slęza 
Wrocław — Sparta Gdińsk 52140 
(21:13).

Slęza: G-eryez 
— 9, Karłowska — -------------
— 4, Romanowska 1 GladysleWIcz

28. Żelazowską
5. Dmochowską

— po 3. Eisler — 2.
Sparta: wdlska — 

nek — 16, Ruszklewicz 
ska — 1.
1. AZS AWF W-nva
2. CWKS Kraków
3. Gwm-d<a Poznań
4. Gwardia W-wa 
3. Sparta Gdańsk 
6. Slęza Wrocław

GRUPA B

18, Augusty- 
— 5, BOgóy-

14 
U

840:283 
4001808 
4M535O 
333:433 
394:480 
318:482

KRAKÓW, 11.11 (tel. wł.) 
W-waKraków -r Sparta 

(26:23). Sędziowie
Bever (Poznań). 

Wlała: Kubik
ska

Wisła 
40:44

Fowałowski i

ubik — 15. Szydłów- 
Dudek — 11. Żółtowska

Kowalówka

90:50 
74:66 
71:69 
71:69 
75:65 
56-84 
67:73 
56:04

Gwardzista Potocki (z prawej) sprawił dużą niespodziankę wy­
grywając po zaciętej walce z Bogdanem Pińskim (CWKS)

Fot. E. Warmiński

Remisowe derby Wielkopolski

Doskonale usposobiony Wytyk

zwyciężył jednogłośnie Gościniaka
POZNAH, 11.11 (tel. wł.). Warta 

Poznań — Prosną Kalisz 10:10.
Wyniki tńa pierwszym miejscu 

gospodarzet: Kaczmarek przegra-, 
dwa do renilsu z Wasilewskim, Ma 
nelskl (Warta) zdobył punkty w ,ó 
Zawackl zremisował z Nowaczy­
kiem, Smolarek przegrał z Sobo­
lewskim, Wytyk pokonał jednogłoś­
nie ńa punkty Gościnlaka, Kaptur- 
skl wygrał z Koslcklm, Lech prze­
grał z Ponantą, Franek wypunkto 
uśt Miklasa. Wojtkowiak zremiso­
wał z Kołodziejskim, Jądrzyk prze 
crał w 2 starciu przez poddanie 
się z Grzelakiem.

Derby pięściarskie Wielkopol­
ski Prosną — Warta zakończyły 
się wynikiem remisowym. Warta 
mogła ten mecz nawet wygra- 
gdyż Wojtkowiak w półciężkiej 
zdaniem nassym. walkę wygrał, by 
on bowiem we wszystkich starciach 
minimalnie lepszy od Kołodziej­
skiego, który ostatnio wyraźnie 
zwiększył «woja bójowość. W me 
ozu tym że strony Prosny nie o- 
było się bez taktycznych prześu- 
nieć zawódnlkow. I tak kogut Wa­
silewski l lekkopółśrednl Sobolew

kallszanom 4 pkt. Niewątpliwie So
bolewski walczący 
lekkiej byt najleps

rajem « 
. zawodni

dość silnie Gośclniąka,

przędzalaey najcj.ęśclel ' swego 
przeciwnika lewymi prostymi.

Dalsze dwa punkty dostarczy! 
Warcie Kapturskl, wygrywając Je 
dnoglośnle na punkty z Koslcklm. 
Poznaniak z doskoków bil seriami 
a w 2 r. po silnej prawej Koslcki 
zapoznał śię z mata I byt liczony.

Lech w IćkkosrednieJ sprawił tym 
razem zawód. Przegrał on wyraż-

| zawodów uzyskał również Au- — 
slralijczyk Hogan, przebiegając — 
100 y w B.9. Na 440 y. zwycię- | 
żvł Gregory (Australia) w 48,31 
wyprzedzając Anglika 
na. W biegu na '/j mili

Johnso- 
(801.5

m) triumfował Norweg Boysen 
I w 1.54.2. Skok w dal wygrał

nie z Ponantą, który trafia! częś 
ciel i celniej. Wreszcie w ciężkiej 
Jądrzyk wytrzymał z powolnym 
obecnie |uż Grzelakiem pieruszą 
rundę. W drugiej otrzymał dwa 
celne ciosy na żołądek I był każ-

dał Jądrzyka.

o przyjęciu po 
jchrzycki pod 
mile mecz stał 
poziomie i 5 
przeżyła dużo

niższych wagach.
E. Olachowski

Cenne zwycięstwo
Pogoni Szczecin

Holender 
7,64,5.

Visser wynikiem

A oto zwycięzcy pozostałych
konkurencji: dysk Consolini
(Wiochy) — 49,10, kula — Me-
coni (Włochy) 16.50, wzwyż

SZCZECIN, 11.11. (tel. wl.). Po­
goń 'Szczecin — CWKS Byocioszc? 
12:3. Sędziowali: w- ringu Maslow
«ki (Póznańi. na punkty Biukis
. ........... Bielewicz i Poznań) Ii Gdański

Marszalek (Opole).
Wyniki tna pierwszym

poprawnie operuje lewym prostym 
którym skulecznie hamował zapęd? 
agresywnego bydgoszczanina.
‘Najciekawszą valkę dnia sto 

czyli w wadze piórkowej Sielczak 
z Białym. Szczecinianin od pierw 

congti narzucił silne tempo

śclta boisko za 5 przewinień — 
blśtych dzieląc los Dziakówny l 
Kowalówkl. Wista zdążyła wów­
czas jeszcze przed końcowym 
gwizdkiem zdobyć dalsze 4 pkt 
— ' wszystkie, z rzutów wolnych.

WARSZAWA, 11.1 Ir - Polonia 
W-wa - ŁKS Łódż 64141 (31:16).

oso-

1, Bajsaro-

Sparta: Kowalska — 9. Zientar- 
:a — p, Ziółkowska — 8. Dziak 
• 0. Mączyńska — 3, Wójtowlcz

sędziowali Budziaszek 1 M. Janów- 
SlĆl. 7.

Polonia: Dąbrowska — 17. Iwa. 
-now, Loth I Zdanowska — po 12.
Wlkarska 5. Foryslak. Motyl I 
Byczek , po - 2. '

ŁKS: Szczurzyńska I Wyżnlkle- 
wleź. — po 14. Żylińska — 8. Lu 
trosińskA — 4. Jagiełło — 1, Kacz­
marek I- Przepałkowska.

Zawodniczki Polonii przez cały 
czas meczu wyrafnle górowały 
nad sivyml przeciwniczkami, prze­
wyższając Jć przede wszyst: lem 
Szybkością I celnością strzałów. 
Dopiero po przerwie gra miała 
charakter bardz.iej wyrównany, a 
le i wtedy znacznie więcej punk 
tów zdobywały warszawianki. W 
drużynie stołecznej na wyróżnie­
nie zasłużyły Dąbrowska i Iwa 
now, U pokonanych dobrze wypa­
dła Wyżnlklewlcz.

POZNAN, 11.11 (tel. wł.). - 
Kolejarz Poznań — Start Gdańsk 
66:32 (27:7).

Kolejarz: Kapałczyńska — 24. 
Beyerówna — 20. Konieczna — 7 
Siwek — 7, SoIńSka — 4, Nagór-

Byt to barńzo dramatyczny 
mecz. W ostatniej Jego minucie 
prowadziła Wista 45:44. A Sparta 
"•ykonywata dwa rzuty "olne. nle- 
wvkorzvstain? przez Zientarską, 
która "• kilka sekund później opu-

II liga 
koszykówki mężczyzn

KRAKÓW,
kobiet — Hoberis (Holandia) — ! ?4'.wSoXl>o
1,57,5, 100 y kobiet — Strick- 
land (Australia) — 11,1.

4 kraje
wycofały się

z Igrzysk
ZURYCH, 11.11 (obsł. wł.). Szwaj­

caria postanowiła ostatecznie wziąć 
udział w Igrzyskach w Melbourne, 
a Jej reprezentanci wylecą do Au­
stralii w poniedziałek. Decyzja ta 
zapadła w niedziel? na specjalnym 
nadzwyczajnym posiedzeniu Szwaj- 
carskiego Komitetu Olimpijskiego.

MELBOURNE, (obsł. wL).
Hiszpania i Libia powiadomiły w 
sobotę oficjalnie Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski, że nie wezmą 
udziału w Igrzyskach w Melbour­
ne. Poprzednio wycofały Sie Ho­
landia i Norwegia.

Hiszpania postanowiła nie ucze­
stniczyć w Igrzyskach ze względu 
na Sytuację polityczną. Cześć gu­
my, która miała być wydatkowana 
na wysłanie 5 reprezentantów HI 
^-panii do Melbourne postanowio­
no przeznaczyć na fundusz pomo­
cy dla Węgier.

Krajowy Komitet Olimpijski Libii 
oświadczył natomiast, że sportow 
-v Libii nie wezmą udziału w 
igrzyskach w Melbourne na znak 
protestu przeciwko agresji wojsk 
‘ranruskn-angielsklch na Egipt i 
..poparcia tej agresji przez Austra-

GRUPA A 
11.11 (tel. wł.).

Budowlani Toruń
67:74 (29:32).

GDAŃSK. 11.11 (tel. wł.). Sparta 
Sopot — Sparta Łódź 45:62 (24:24).

POZNAN, 11.11 (tel. wt.). - AZS
W-wa 64:38Poznań 

(36:16).
Skra

Sparta Łódź 
AZS Poznań 
Snarta Sopot

5. Budowlani Tor.
6. Start Kraków
7. Górnik Wałbru.
8. Cracovia

GRUPA

3 
3 
3 
3 
3 
2 
2 
3
B

6 
5 
5

3

3

209:145 
184:151

183:189

07:96

182:251

LUBLIN, 11.11 (tel, 
Lublin — Sparta Nowa 
(27:30).

WARSZAWA, 10 
W-wa — Slęza 
(29:21).

BYDGOSZCZ, 11 
CWKS Bydcoszcz 
brze 71:50 (41:22).

).11 AZS 
Wrocław

(tal.

Start 
50:52

AWF 
75:59

wł.)
Górnik Za­

•Start: Łaszewlcz — 12, Mazu­
rek. Błażejczyk — po 10. Wojte- 
ra. Ple^clRk, Zawada.

Poznański© Knlejarkl, chociaż

Notatnik
olimpijski

MEI.BOP.UNE 11.11 (obsł. wM. 
Odbvło się tu losowanie. , óllmplj- , 
sklegó turnieju hokeja na 
w któryiń. .po wycofaniu się Hp- , 
landil. startuje 12 thnuiyń pobie­
lonych na 3, grupy. Do jruw I 
wchodzą: Indie. - mistrz Ol mpljr 
akl z 1952 r... Singapur. Afganistan 
1 USA: grupa H: Anglia. AustrallAi 
Malaje. Kenia: grupa IH: Paklstań, 
Niemcy, Belgia, Nowa Zelandia, u

Po Zakończeniu ''Ożai’y"'e|,L„^ 
grupłch, zwycięzca I grupy, WIM 
bęriżię z drużyną.
drugie miejsce w grupie JiL 89¾ 
miast zwycięzca grupy II spolM 
«lę że zwycięzca grupy UL Zwj* 
el«r«v tvch spotkań walczyć będą 
-. kolei w finale, natomiast druży­
ny pokonane spotkają się w ma-i 
cżu o trzecie miejsce.,

SOFIA, 11.11 Hel. wl.). Do Mel­
bourne wv|eehala w piątek 9 bhi, 
ekipa Bułgarii. SktAda' się ona J 
14 zawodników — 13 piłkarzy. 11 
koszykarzy. 8 zapaśników, 3 gW* 
nestyków, 3 glmnastyczek, 2 cla* 
żarowców I 3 bokserów.

HAMBURG. 11.11 (obs. wł.). W 
niedzielę o godz. 16.30 nastąpił od­
lot do Melbourne trzeciej I .ostat­
niej części olimpijczyków nlemlee- 
kich. Wśród 3 2 członków ekipy 
znaleźli się zapaśnicy, lekkoatleci, 
plvwacv, druż- na nlt''l wo-tnej oraa 
ńflcjćie. Oprócz Niemców tym są- 
mvm samolotem , odleciało do Aur 
stralll 22 Jugosłowian oraż 6 Au-

znajdują Ale w słabej formie, zwy­
ciężyły jeszcze słabszy zespól 
Start Gdańsk pewnie. Kolejarkl 
prowadziły przez cały czas meczu 
I dopiero w ostatnich minutach 
gdańszczanki popraw Iły wyraźnie 
ujemny dla siebie stosunek -----’
tów. u
I. Kolejarz. Poznań.
2. Polonia W-wa
3. Sparta W-wa
4. Wisła Kraków
3. LKS Łódź
6. Start Gdańsk

U

punk

415:329
323:256

338:406
2M:4J6

MELBOURNE, (obsł. w».).
Sztafeta pódażajaca ze znlczerń o* 
Hmpijskim przez kontynent Australii 
miała w niedziele 11 bm. półtorej 
godziny opórnienia. Rankiem, w 
okolicach rzeki Rnrdekht uczestni-
kaw zatrzymał tropl^ah
ny deszcz, natomiast po południ,U 
nitisiell walczyć z upałem pustyń- 
nych obszarów kolo Brisbane. Mi­
mo szczególnie ciężkich warun* 
ków, na rirugltn odcinku nadro­
biono 45 minut, ale przez cńly czas 
sztafecie musiał towarzyszyć wóz 
sanitarny. Wieczorem znicz olim­
pijski dotarł do miasta Bowen, 1500 
km na południe od Brisbane.

Meldunki z zagranicy
GENEWA, 10.11. (tel. wł.). Hoke­

jowa reprezentacja Czechosłowacji 
rozegrała w drodze na tournee do 
Anglii, spotkanie ze szwajcarską 
drużyną Young Sprlnters zwycię­
żając 12:3 (1:2. 4:0. 7:1) zdobywa­
jąc bramki przez Pantucka — 3.
Vanka Bartola no
Seilera. Prosla I Dandę po 1. Dla 
gospodarzy bramki zdobyli: Mar­
tini (Kanadyjczyk), Bązzl i Naef.

MOSKV/A, 10.11. (tel. wł.). Na 
zawodach w Kijowie Matiucha u-

mo. Rosę uzyskał ostatnio na tym 
dystansie fenomenalny trząś 
17.59.5. a Breen legitymuję się 
wynikiem 18.05.9, dotychczas o- 
fiejalnym rekordem świata.

NOWY JORK. Jack Kramer nie 
ustaje w swym dążeniu do Skapto- 
wanla mistrza .Wimbledonu, Fran­
cji I Australii Lewis» Hoada na za­
wodowca. Mimo kllkakromyeh o- 
świadczęń Hóada. że nie mą za-
miaru porzucić amatorstwa. Kra­
mer uda! się ponownie do Australii

stanowił ,rekord Świata w potlno- celem przekonania go. 
szenlu ciężarów, uzyskując w pod-1 
rzucie oburącz wynik 146 kg. -lest 
to ó 1 kg rezultat lepszy od dotych 
czasowego rekordu świata w wa-

POZNAN, 11.11 
Ostrovla — Warta 
(28:19).
I. Soarta Nowa H.
2. AZS AWF W-wń 
3. Osirovia 
4. Start Lublin 
5. Górnik Zabrze 
6. śleza Wrocław 
7. CWKS Rydgóstcz 
R. Warta Poznań

(tel. wł.), - 
Poznań 46:41

3 6 224:169

3 
3 
3

3 3

187:161 
168:147 
169:189 
206:242 
182:219 
127:176

PLON 
NIEDZIELI

POZNAH, 
Sierakowie

Jeździectwo
(tel. wł.). W

dze półciężkiej, który należał rów­
nież do sztangisty radzieckiego 
Worobjowa,

ZURYCH, 
hokejowym 
szwajcarska

o Puchar Bazvlei 
drużyna SC Rlesscr-

see pokonała AIK Sztokholm 10:4. 
Szwedom brak było dokładności 
w erze, a także -nie dopisała Im 
kondycja.

TOKIO., Olimpijczyk japoński 
Takąshl Ishtmoto óśiągnął na 100 
m mót. świetny czas 1.01,8. Dos­
konałe wynik uzyskał też 17-łetnl 
Yamanaka, który przepłynął na 
tych samych zawodach 1.500 m w 
ia.17,9. czyli o 1.2 sek. lepiej od 
oficjalnego rekordu Japonii na­
leżącego do ..pływającej ryby z 
Fudżijamy" — Furukasnrego. Na 
800 m YamanAka uzyskał 9.33.1. 
. Wyniki te nie będą u-nane jako 
rekordy ponieważ uzyskane zosta­
ły na treningu.

Kierownictwo pływaków japoń-

PARYt, W międzymlastówinh 
spotkaniu w piłce reeżnej Paryż. — 
Monachium wygrali w dóskortałej 
formie pan^hie 23:19 (13:9).

Piłka noża a

za granicą
BRUKSELA. Piłkarze węgierskie 

go Honvedu rozegrali mecz z An­
twerpią. zwyciężając drużynę bel­
gijską 3:0.

PRAGA. (tel. wł.). W
przedostatniej rundzie czechosło­
wackiej ligi piłkarskiej uzyskano 
następujące wyniki: UDA — Bąnlk 
Ostrawa 9:0. Slovan Bratlslarą — 
Spartak Koszyce 4:2, Spartak So- 
l-oJovo — Spartak Hradec KralovO 
4:1, Banlk Kladno — Dynamo Pra- 

Ruda

i zwycięża pełni zaełużo-

zwycięstwo

bkóstów
polskich

Hokeiści Wioch

rozegrane zostały mi-

nznsiawai mu co prawda dlu 
był Jpdnak znacznie wolniej-

PolsET

W II lidze boksu

i »
GwardH: Polu kard

Sm,

kolejność

na Torwarzó.

AZS Poznań 2:0.

Bardzo ładną walkę stoczyli 
również przedstawiciele wagi śred 
niej Franek i Miki Kaliszanln 
walczył bardzo arn

zremisował
Piński nnl

ambltnej postawie 
;ów. alć orzćde u na Kongres UCI

Emocjonujący wyścig siatkarek AZS AWF i CWKS
Czwarte

Fpntkanle mta- 
brzebłeś i o ma-

grają w Polsce

do tytułu mistrza Polski
Hokej na trawie

Kupała
jedzie podobni® jak męska.

yszynem, ciei 
nyskwanrikacjf

do Anglii
nie lak dawt 
Srał'- bardzo 
defensywnie, 1 
muter .system 
Eu£Łpari,a KRAKÓW 11(1. (tal. wt.) CWKS 

akow — Stal Kr. 273.30:271:65.

K^d^
ym ludzkim

I liga? CWKS 
wy Rytom 4:*



Po 8 minutach
było 2:0 12.XI.1956 rWarszawaNr 135

meczu należeli:

Warszawska Gwardia wygrywa z Kolejarzem 4:2 
ale Anioła był znów postrachem dciensywy przeciwnika

przegrywając 

ż IKS 0:3

WARSZAWA, 11.11. Gwardia 
W-wa — Kolejarz Poznań 4:2 
(4:0). Bramki zdobyli: dla Gwar­
dii Lewando wski — 2, Zb. Sza- 
rzrński i Hachorek — po 1. 
dla Kolejarza Gogolewski i 
Anioła. Sędziował Kulczyk 
z Sosnowca. Widzów ok. 5 tys.

GWARDIA: Stefaniszyn, Ho- 
dyra, Maruszkiewirz. Ochmań­
ski, Wiśniewski, Brzozowski. 
Baszkiewicz, Lewandowski, Ha­
chorek, Zb. Szarzyński, E. Sza- 
rzyński.

KOLEJARZ: Paczkowski, Sob

KRAKÓW, 11,11 (te|, wt). 
barnia — ŁKS 0:3 (0:1), 
zooo} li Soporek'. Jezierski 
borsfcl. Sędzia .Gorącznlak ńPśJt 
Widzów ok: 8 tys. ' ;

Garbarnia: Stroniarz. , Bomlk' 
Konopelski; Ftekulskl, Leśriffl 
Bieniek. Kolasa.. Browarsk '.'n? 
tek, Bożek, 'Kucharski. •' .,¾

• ŁKS:' Szczurzyński, Wlazły śi„ 
sio. Baran, Gustowski, Jaitej 
.eęierskl.. Kazfmlerczak. SzymWK 
ski. Soporek, Bończak, ■ ■ s

Gra Garbarni w tak ważnym źli 
niej spotkaniu1 Jak mecz z ’ŁkS 
,yła tęgo rodzaju, że niektórzy', 
Widzów głośno oburzali się na'W 
karzy ludwinowsklch. zarzucaj™ 
Im brak ambicji. . -

Ilekroć — dzięki dobrej "gro 
pomocy — otwierało , się . prżJ 
nimi , wolne pole do przecoju^ ata 
. et powstawała dogodnA pozyM, 
do oddania strzału, wówczasjta;. 
dy z piątki ol ensywnej Garbarni 
rozgrywa! - piłkę w miejscu ■ tak 
długo, aż przeciwnik ściągnął '.pi 
śtłkl i zaryglował dostęp do awo. 
lej bramki. y ■' ■

W takich warunkach SzczurWi. 
ski był-przez całą pierwszą pało, 
wę bezrobotny, a Lw drugierćz,. 
ścl meczu napastnicy drużyny lut 
winoWskiej czynili wszystko,' aby 
mu się nie 'naprzykrzać. WyjąteJ 
pod .tym wzglęoem .stanowił pierw; 
szy kwadrans po -zmianie' śtróg 
kiedy to po chóralnym doptnM 
zwolenników Garbarni zaistniały 
na przedpolu ŁKS kilka razyw 
tuacje ■ „pachnące bramką", .¾ 
krótkie spięcia, dające w stimiś 
pięć niewykorzystanych rziitów 
rożnych, były, też zasługą ttóbfzi 
grającej pomocy Garbarni. ?; :

Dwie pierwsze bramki zdobył 
ŁKS przy wybitnej „współpracy." 
obrony Garbarni. W nie| Kondpel. 
ski był JUŻ tylko cieniem zawodni: 
ka, który dzięki pilnemu treningo­
wi I wielkiemu wkładowi ambicji 
w każdym zawodach zdobył awans 
do narodowej reprezentacji. Rów. 
nież Stroniarz w niczym nie zaim. 
ponowa), a jego wykopy trafiały 
z reguły do nóg przeciwka, i

Na tle słabego, przeciwnika;;,tó. 
dzianie wypadli prawie imponują, 
co. ich poczynania cecho,Sala. zaw. 
szs pewna myśl przewodnia;-' Sie 
ośnieżonym boisku uwidocznilo.:"sle 
też lepsze1 wyszkolenie techniczne 
jedenastki Barana. Jest doprawdy 
godne podziwu, w Jaki sposób ten 
najstarszy dziś, włokiem piłkarz w 
Polsce potraf!. z— dziecinną łat­
wością paraliżować -poczynania o 
połowę od siebie młodszych prze­
ciwników.

Oprócz. Barana wyróżnili sie 
ŁKS Jańczyk I Jezierski. „Zginą!" 
natomiast zupełnie Szymborski, da. 
.ląc jedynie oci czasu do czasu po­
nieść się swojemu nadmiernemu 
temperamentowi. O wiele za dale­
ko poszedł pod tym względem Jań­
czyk. policzkując Bożka w klika 
sekund po gwizdku sędziego ;a 
faul • zawodnika Garbarni.

O przebiegu zawodów nie warto 
wiele pisać. Nie były one ciekawe. 
ŁKS zdobył prowadzenie w 13 min., 
korzystając z biernej postawy ob­
rońców Garbarni I zbyt krótkiego 
wybicia Bomby. Druga bramka 
paóła w 70 min. Pośrednio, zawi­
nił ja Konopelski. dajac sie ograć 
Kazimlerczakowl. a I Stronlarż-żbyt 
późno zaryzykował wybieg.- Trze­
cia bramka padła w 88 mln„ kła­
dy Konopelski poszedł do napadu, 
a Jego, miejsce w obronie . zająt 
Browąrski. I przy .tej bramce wy­
bieg' Stronlarza mógłby oddalić nie­
bezpieczeństwo. I,,1’

St. Habzda

Gwardii gracze z pola walczyli 
ambitnie o honorową bramkę, 
Paczkowski znajdując się w

kl, obrona Gwardii traciła 
pewność siebie, odbijała piłki 
nerwowo, a bramkarz Stefani­
szyn ciągle krzyczał: Anioła 
wolny!

Fakt ten jest bardzo zna­
mienny. Anioła jest wciąż dużą 
indywidualnością, nadal od­
grywa pierwszoplanową rolę w 
swoim ataku, w którym poza 
bojowością i silnym strzałem 
wyróżnia się ogromną ambicją. 
A tej brak jeszcze młodym 
Rosikowi. Maciejakowi i bram­
karzowi Paczkowskiemu.

dować faktami. W 30 min. np. 
Lewandowski -trafia w słupek, 
6 minut później to samo czyni 
Anioła, po pięknie bitym rzu­
cie wolnym. Poza tym pod 
obiema bramkami było jeszcze 
po kilka gorących momentów. 
W dogodnych sytuacjach , za­
wodzą jednak Lewandowski 
z Gwardii bądź Kaczmarek 
z Kolejarza.

Końcowy wynik 4:2- odzwier­
ciedla jednak układ sił w tym 
spotkaniu. Gwardia posiada 
przede wszystkim lepszy, bar­
dziej wyrównany atak, w któ­
rym obok długich przerzutów 
można teraz zauważyć również 
krótkie zagrania w trójkątach. 
Z tego choćby względu nale­
żało się warszawiakom zwy­
cięstwo.

Kolejarz nie ustępował Gwar­
dii grą w polu, ale napastnicy 
nie zawsze potrafili dojść do 
strzału i wykorzystać pozycje 
wypracowane przez kolegów. 
Na dobrą, sprawę w napadzie 
gości było tylko 3 pełnowarto­
ściowych zawodników: Gogo­
lewski, Wojciechowski l Anio- 
la. Pierwszy z nich rozgrywał 
bardzo ładnie akcje w głębi 
pola, Anioła — zgodnie zresztą 
z tradycją — by! niezwykle 
groźny na polu karnym.

Gogolewski i Anioła zdobyli 
dla Kolejarza bramki — obie 
przedniej marki. Gogolewski 
„wykołowawszy" Maruszkiewi- 
cza” rąbnął silną bombę w sa­
mo okienko, Anioła zakończył 
niezwykle przyjemną dla oka 
akcję Pietrzak — Gogolewski 
Gdy Anioła zbliżał się do pił-

sytuacji sam na sam z
* -• ” siędowskim odwróci!

zasłoni! rękoma,
napastnikowi na 
umieszczenie piłki

Lcwan- 
tylcni.

pozwalając 
spokojne 

w siatce.
Do najlepszych zawodników 

Stefaniszyn.
Wiśniewski, Zb. Szitrzyiteki
1 Lewandowski w Gwardii oraz 
Aninła. Gogolewski. Słotna 
i Sobkowink (po przerwie) w 
Kolejarzu.

Teodor Anioła (pochylony) oddal przed chwilą jeden ze swych groźnych strzałów. Tym razem
bramka jednak nie padla. Stefaniszyn zagrodził piłce drogę do bramki.,, Nai wynik interwencji 

spoglądają trwożliwie Matuszkiewicz i Ochmański
■Fot. E. WarmińskidlaGdy

wyjaśnił nam w tej
Kolejarzem.mecz

uśmie-

podbu-

przy stanie J, Lechowski

Bramka! Gwardia prowadzi Już 2:0. Lewandowski ograł sprytnie obrońców Kolejarza Piętrzą-
nieka 1 Szafczyka i oddal na bramkę tak silny 1 celny strzał, że Paczkowski (niewidoczny)

Fot. E. Warmiński

ma. Rosik. Wojciechowski, Ma­
ciejak. Anioła, Gogolewski. 
Kaczmarek.

Dawno już nie oglądaliśmy 
w stolicy drużyny Gwardii. 
Diuga rozłąka z wychowanka­
mi trenera Brzozowskiego spo-
wodowała merozeznanie w ak- 

możliwościach.tualnych 
N iewiele 
sprawie 
Gwardia 
no, bez

Grala bardzo nierów- 
cechu.jącej ,ią zazwy-

czaj werwy i ambicji.
Być może wpłynął na to 

niespodziewany przebieg nie­
dzielnego spotkania. Gospoda­
rze rozpnozęli w szybkim 
tempie i po 8 nTiUUtach pro­
wadzili 2:0 ze strzałów Sza-
rzynskiego i Lewandowskiego. 
Po tych jednak bramkach (nie 
byli tu bez winy obrońcy Ko­
lejarza), zapał szybko minął 
i gra toczyła się już ze zmien­
nym szczęściem, które uśmie­
chało się raz do jednej raz do
drugiej drużyny.

Twierdzenie to łatwo

na swoim boisku
wygrywając ze Stalą 3:1

KATOWICE, 11.11. (tel. wł.). Ruch 
Chorzów — Stal Sosnowiec 3:1 (0:0). 
Bramki pailly w kolejności: 46 min- 
Fala. 49 min. Polok. 59 — Szym­
czyk z rzutu karnego. 84 — l'ala 
z rzutu karnego. Sędziował Pacz-

ie stać go na godne reprezento 
wanle naszej piłki ■ za granicą!
że

usiłował nawet Interweniować

Szymkowiak uratował CWKS^owi oba punkty

nad 10 tys.
Ruch: Wy

lok. Pala, Cieślik.
Stal: Dzhirmvlrz.

y. Widzów po

Giebur, Barty-
Pie«la. Pohl, Po-

Ma’loń. Muslal.

,Wbrew przewidywaniom, że Ruch 
fnając na uwadze wyjazd do NRD 
zam a przeciw Stali ulgowo, oszczę 
dzając sie na mecze mledzynaro-

Polski postarał sic o bardzo przy­
jemną niespodziankę, i zagrał jak 
za swych najlepszych czasów, za­
mykając usta „przyjaciołom'*, któ­
rzy z uwagi na ostatnio słabą for­
mę chorzowlan stawiali ich wy­
jazd pod znakiem zapytania. Wczo­
rajszą swą formą Ruch wykazał

Zaległy mecz

o Puchar Polski
ZIELONA GÓRA, 11.11. (tel. wl.). 

Stal Nowa Sól — Budowlani Nowa 
Huta 4:3 (1:2). Bramki dla Stall. 
Pluczner 2. Dydlnch 1. Bartczak 1, 
dla Budowlanych: Kamyczura. 
Gembski 1 Wacławek.

Zwycięstwo Stall zasłużone. W 
pl-, v szr | połowie nieco więcej z 
gry mieli Budowlani, których a- 
taki były bardz.lel skuteczne. Po 
przerr.le obraz gry uległ zasadni- 
czel zmianie. Gospodarze opano­
wali Inż w pierwszych minutach 
boisko I do końca meczu utrzymali 
Inlclatywę nie dopuszczając na­
pastników Budowlanych w pobliże 
własnej bramki.

Komunikat Totka
Na XXVII zakłady Totalizatora 

Sportowego na dzień 11 bm. wpły­
nęło 1.452.432 rozwiązań. Na wy­
grane I stopnia przypada więc 
871.459 zł., a na wygrane II stop-, 
nla — 580.973 zł.

Państwowe przedsiębiorstwo

Przebieg meczu przeszedł naj 
śmielsze oczekiwania. Gra' od po­
czątku do' końca stała; na dobrym 
poziomie. Nie brakło również etno- 
clonujących momentów. Dwukrot 
nie słupek I poprzeczka uratowały 
Stal od utratv . dalszych bramek. 
Również Ruch miał trochę szczęś­
cia. bowiem dwukrotnie tocząca 
się do pustej bramki piłka, wybita 
'ostała w pole. W Jednym wypao 
ku sztuki teł dokonał napastnik 
Stali Krężel, który soczystą bombr 
chcial przypieczętować bramkę. Je- 
dnakże. piłka poleciała ,w aut. .lak 
to zrobił Krężel, bedzle Jego ta: 
jemnicą.' A bramka ta dawała Stali 
wyrównanie na 2:2.

Nieliczne były wprawdzie ataki 
Stali na bramkę Wyrobka,- nie 
mnlel nosiły one w sobie zaro­
dek bramki. Dużo wlecej groźnych 
momentów było pod bramką Stall. 
Skuty mrozem teren był pow-ażną 
przeszkodą dla napastników Ruchu, 
którzy prz.v Idealnej formie strze­
leckiej mogliby mecz wygrać im­
ponującym .stosunkiem.

Jak już powiedzieliśmy. Ruch za­
grał |ak ża swych najlepszych cza­
sów. Ponad przeciętność wybijali 
się Polok. Pohl, a. przede wszyst­
kim Pala, który błysnął pierwszo­
rzędną formą, nawet lepszą niż w 
okresie- gdy był kandydatem do 
reprezentacji Polski. Grając na 
środku ataku umtejetnle rozdzie­
lał pliki, często przeprowadzał bly 
skawiczne zmiany ze skrzydłami 
wyrastał na flankach 1 Imponował 
ciągiem na bramkę.

Po raz pierwszy, od dłuższego 
czasu znać dał o sobie Cieślik. 
Wielokrotny reprezentant Polski 
w drugiej połowie meczu przypo­
minał chwilami swe najlepsze lata. 
Raz trafił w poprzeczkę a kilka 
razy minimalnie przestrzelił. Jego 
osoba ■ zadecydowała o tym. że se* 
dzia Paczkowski zmuszpny był po- 
dyktować rzut karny przeciwko 
Stali, ponieważ- Cieślik znajdując 
się w idealnej pozycji strzeleckiej 
został najwyraźniej podcięty . na 
6 m' przed bramką.

Zawiedliśmy się trochę na -Stali, 
spodziewając się, że drużyna ta 
zagrożona spadkiem z ligi wloty 
do’ gry więcej serca. Stalowcy jed­
nak I na to się nie zdobyli. Grając, 
przeclwjto Ruchowi, byli wyraźnie 
nie dysponowani.

T-
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w spotkaniu z mistrzem Polski
BYDGOSZCZ, 11.11 (teł. wł.) — 

Polonia (Gwirdla) Bydgoszcz — 
CWKS Warszawa 0:1 (OH). Bram­
kę zdobył w 19 min. Brychczy. 
Sędziował Kowal (Katowice). Wi­
dzów około 8 ty3.

Polonia:. Sokołowski, Dziadek, 
Szczepański, Murzyn, Malinowski, 
Wiśniewski, Brzeski, Norkowskl 1,
Nowacki, 
chowski.

CWKS:

Norkowskl IIr Wojele-

Szymkowlak, Maselll.
Siaboszowski, Wożniak, Grzybów, 
ski, Zientara, Pohl, Strzykalski,
Brychczy, Kempny, Kowal.

Występ mistrza Polski w 
goszczy wywołał ziozumiałe 
teresowanie i mimo zimna 
madził na boisku komplet

zain- 
zgro-

. W" ataku. właściwie nie

Totalizator Sportowy otrzymało 
62 tys. ankiet na ustalenie zakła­
dów w sezonie zimowym 1956/57. 
............  ........ . —* rozlo-Wśród uczestników ankiet
sowano 21 cennych nagród,

Piłka nożna 
za granity

BERLIN. W meczu piłki nożnej

istniał. najlepiej wypadł Głowac­
ki. podczas gdy motor formacji 
ofensywnych uznańskh był mało 
widoczny i zupełnie nie skuteczny. 
Grający ostatnio bardzo dobrze 
Szymczyk, tym razem nie popisał 
się. Natomiast Dzlurowtcz był sil­
nym punktem .drużyny 1 po r.az 
pierwszy od dłuższego czasu nie 
zawinił utraty bramki. Strzały, 
które puścił, były nie do obrony.

Ruch zakończył tegoroczny sezon 
ligowy na swoim boisku efektow­
nym zwycięstwem, gotując swym 
zwolennikom niespodziankę w 
całym tego słowa znaczeniu.

Jerzy Badner

dzów. Gospodarzom, którzy ostat­
nio przybrali tradycyjną nazwę 
„Polonii", przystępującym do tego 
spotkania bez kontuzjowanego Bur­
chardta (który na treningu zła­
mał palec) niewiele dawano szans. 
Ogólnie liczono się z wysokim zwy­
cięstwem warszawian, którzy też 
rozpoczęli spotkanie „na stojąco", 
demonstrując klika błyskotliwych, 
ale- nie produktywnych zagrań. 
Bydgoszczanie nie dali się wybić 
z konceptu 1 w 14 min. przepro­
wadzili niebezpieczną akcję za­
kończoną silnymi strzałami Brzes­
kiego i Wojciechowskiego, które 
w kapitalny sposób wypląstkowal 
Szymkowiak. 19 minuta gry roz­
strzygnęła losy meczu. i zadecy­
dowała o degradacji bydgoszczan.

Po dość niemrawej akcji Pohl 
próbuje minąć Murzyna a odbita
piłka trafia wprost pod nogi

Brema 
boisku

zremisowała na własnym 
z reprezentacją Oslo 2:2

BUKARESZT, 
a Piłkarska

na i’i
Przed

Rumuńska Federa 
postanowiła przejś*'

Jeslenno-wtosenne
rozpoczęciem rozgrywek

1957-8 Rumunia organizuje tur­
niej o Puchar Wiosenny.

SOFIA. Półfinałowe rozgrywki 
O Puchar Bułgarii przyniosły nie-
spodzleu aną 
go mistrza
go prawie 
ril — CDN 
Innej dru 
Piowdiw.

} porażkę wielokrotne- 
kraju, równoznaczne- 

z reprezentacją Bulga- 
\ Sofia, który uległ 1:2

iżynle . wojskowej SKNA 
Drugim -finalistą zostało

Dynamo Sofia po zwycięstwie 
nad Lokomotlvem Sofia.

BERLIN, Niedzielne wyniki ligi
NRD: Stendal. — Fortschrltt 2:1. 
Turbine — VorwSrts 2:3, Babels-
berg — Zwlckau 5:4, Aktlvist — 
Einhett 1:0, Rotatlon Lipsk — Em­
por 2:3. Dynamo 
Stadt 2:1.

Dobry poziom 
I-ligowych ostatków 

w Gdańsku
GDAŃSK, 11.11 (bel. wt). Lechia 

Gdańsk — Wisła Kraków 2:0 (2:0).
Bramki zdobyli: w miń. Gro-
nowskl I oraz w 40 min. MusiaL 
Sędziował Szperling z Łodzi.,„ Wi­
dzów, mimo kilkustopniowego mro­
zu, około 7 tys. ■

Lechia: Gronowski II, Kusz, Ko­
rynt, Lenc, Gross, Kaleta. Gronow­
ski I, MusiaL Rogocz, Nowicki. 
Górny.

Wisła: Machowski I, Piotrowski. 
Kawula,- Budka, Michel. . Jędrys. 
Machowski II, Kościelny, Rogoża. 
GamaJ, Budek.

śliskie, pokryte cienką warstwą 
śniegu boisko oraz kilkustopnio

; wy mróz nie stwarzały na boisku 
we Wrzeszczu warunków do rze-

i czywlścle dobrej gry. Tak' się w 
I każdym razie wydawało przed
meczem.
sprawiły
miłą, 
kim

Dotyc:

Tymczasem oba zespól} 
niespodziankę I to dość

to przede wszyst-
pierwszej połowy, kiedy gra

prowadzona żywym tern-
pie. a poziom jej dobry.

Drugą cechą . charakterystyczną 
tego spotkania 'była niezliczona 
liczba niewykorzystanych- okazji 
do zdobycia bramek. Celowała w 
tym zwłaszcza Lechia. która mia­
ła przynajmniej czterokrotnie wię­
cej takich okazji od swych prze-
ciwnlków. Bezsprzecznie

eję silnym strzałem w okienko. | n, znajdując się podczas zamle- 
Wszystklm wydawało .się, . że tym | szania pod bramką wojskowych, z 
razem piłka ugrzężnie w siatce, i najbliższej odległości strzela, ale 

' Szymkowiak jeszcze raz wybija 
piłkę na rzut rożny.

ale Szymkowiak wspaniałą robin- 
sonadą wyjaśnił groźną sytuację.

Następuje minut oblężenia w sumie spotkanie stało na do-

boisko miało na to t 
wpływ.

Jeżeji ocenialibyśmy 
drużyn na podstawie

swój
śliskie 

duży-

grę obu 
wykorzysta-

bramki warszawian. Efektem tej 
przewagi są tylko dwa rzuty roż­
ne, zresztą doskonale wykonane 
przez starszego Norkowskiego, nie 
wykorzystane jednak przez pozo­
stałych napastników. W tym okre­
sie zdecydowanej przewagi byd­
goszczan na polu karnym CWKS 
widzieliśmy prawie całą jedenast-

Cnym poziomie, a wiele nlebez-
piecznych momentów, szczególnie 
pod bramką warszawian, utrzy­
mywało przez 90 minut widownię 
w największym napięciu. Gospo­
darze, mimo porażki, równoznacz-
nej z utratą pierwszej ligi, za-

nych. jak l niewykorzystanych sy­
tuacji podbramkowych, to gdań­
szczanie wyprzedziliby Wisłę o 
„kilka długości". . Czy oznacza to. 
że zespół krakowski był' o tyle 
słabszy od Lechii? Na pewno nie. 
Wisła zagrała na pewno Jeden , ze 
swych lepszych meczów. Wszystkie 
akcje krakowian były bardzo pre­
cyzyjne Ikto wie czy właśnie nie 
za precyzyjne). Wszyscy zawód, 
nicy walczyli do ostatniego gwizd-

kę broniącą 
bramki.

Po zmianie

się przed utratą

stron wojskowi
miejsca przeprowadzili dwie bły­
skawiczne 1 bardzo niebezpieczne 
akcje. Pierwsza zakończona została 
niecelnym strzałem Kowala, druga 
udaną interwencją Sokołowskiego, 
który zdjął piłkę z nóg Kempne- 
mu. W czwórce napastników CWKS 
(Strzykalski, przez cale spotkanie 
pełnił funkcję trzeciego pomocni­
ka) następują zmiany, Brychczy 
zastępuje na skrzydle Pohla, a ten 
z kolei po kilkunastu minutach 
zmienia się z Kowalem.

Te zmiany nie wnoszą poprawy 
dó gry wojskowych, bowiem do­
skonal}- w tym okresie Wiśniewski, 
wspomagany przez Szczepańskiego

Brychczego, który strzelił celnie 
w sam , róg. Zasłonięty Sokołowski 
nawet nie usiłował bronić piłki.

Utrata bramki nie załamała go. 
spodarzy. przeciwnie, zwiększyli 
oni tempo i walcząc dosłownie o 
każdą piłkę, coraz częściej prze­
siadują pod bramką Szymkowiaka. 
W 30 minucie Norkowskl II idzie 
na przebój, doskonałym zwodem 
mija Slaboszowsklego 1 kończy ak-

1 Dziadka, likwiduje 
zagrań warszawiaków.
w Indywidualnych i

większość

pojedynkach
wychodzi nlejednokrctnie na jaw 
wyższość techniczna piłkarzy war­
szawskich, ale niepożyta ofiar­
ność gospodarzy czyni po prostu 
cuda 1 nawet bardzo trudne pił­
ki stają się łupem gospodarzy.

Końcówka należy niepodzielnie 
do bydgoszczan, W 16 min. strzał 
Brzeskiego w okienko Jeszcze raz 
broni na róg Szymkowiak, a w 
chwilę później Brzeski w najdo­
godniejszym momencie, znajdując 
się zaledwie o klika metrów od 
bramki fatalnie pudluje. W ostat- 

I niej minucie spotkania Norkowskl

O wejście do II ligi
Grupa I

KRAKÓW. 11.11. (tel. wl.). Włók­
niarz Chełmek —. Pomorzanin To­
ruń 1:0 (1:0). Bramkę zdoDyt 
Stęthły; Sędziował Wujek z " ar- 
szawv.1 Widzów ok. 5 tys.

Włókniarz: Swierkosa, Dzlugas. 
Janduda. Woźniak. Manzęl, Weso­
łek, Hebda, Zatorski.- Loch, btę- 
chły. Kobyłczyk. ... ,

Pomorzanin: Wąsowicz, Stremel, 
SitkówskL Sikorski.. Zieliński. 
Brandt, Maedyś. Tadlewskt. Ser- 
kowskl, Wesołowski., Czerwiński.

Była to przez cały 'czas ńieczu 
walka defensywy Pomorzanina z 
napadem Chełmka, -Obrona druzy 

Iny toruńskiej wywiązała się zna­
komicie 1 Jej zawdzięcza. Pomorza­
nin niską stosunkowo porażkę. 
Bardzo dobry- bramkarz Fomorza-

nlna miał przy tym wiele szczę­
ścia. wiele razy strzały napasł- 
nlków Chełmka trafiły w słupek 
względnie w poprzeczkę. U zwy­
cięzców- najlepiej zrall Janduda 
w obronie oraz lewa strona. na­
padu. '

Mecz prowadzony był w bardzo 
trudnych warunkach terenowych 
z uwagi na pokryte śniegiem I 
miejscami oblodzone boisko. (H)

1. CWKS Wrocław-
2. Pomorzanin Toruń'
3. Włókniarz Chełmek

Grupa II

2:6

wl,). Start 
3:1 (0:0).

KALISZ, 11.11 (tel.
Kalisz — Stal Radom ...
Bramkę zdobył Wojewoda. Sędzio­
wał Rolk. (Kraków).

1. Stal Radom
2. Bzura Chodaków
3. Start Kalisz

Grupa III

slugują za swą postawę na naj­
wyższe słowa uznania.

Dzięki ofiarności i ambicji zmu-

Tylko obrona krakowska nie 
należała bezsprzecznie w niedzie­
lę do najsilniejszych punktów ze-

sili oni zespół mistrza Polski do ! 5p0|u. Kawula' I Budka stwarzali
gry przez całe spotkanie. Auto­
rem zwycięstwa CWKS był Szym­
kowiak, który zademonstrował pu­
bliczności bydgoskiej swoją wyso­
ką klasę. Z pozostałych piłkarzy 
wyróżnić należy Słaboszowskiego 
w obronie, oraz Kowala i Kemp- 
nego w ataku. Słabiej zagrał Pohl, 
doskonale pilnowany przez Murzy­
na, Brychczy wykazywał tendencje 
do gry zbyt indywidualnej i nie 
czuł się dobrze w roli kierownika 
napadu.

W drużynie bydgoskiej błyszczeli 
Dziadek, Szczepański 1 Wiśniewski 
w obronie, oraz młodszy Norkow- 
ski w ataku.

T. Polak

pod własną bramką niebezpieczne 
sytuacje, skrzętnie wykorzystywa­
ne przez przeciwników. Nie na­
leży się więc dziwić, że większość 
akcji ofensywnych Lechll szła 
głównie prawą stroną.

O ataku Wisły trudno właściwie 
coś powiedzieć. Akcje jej rwały 
się na dobrej- obronie Lechll, a 
nieliczne groźniejsze sytuacje nic 
nie przynosiły. Po prośtu brak 
bj lo w ataku Wisły choć ze dwu 
napastników, ■ którzy potrafiliby 
oddać groźniejszy strzał, mogący 
zmusić Gronowskiego do kapitu­
lacji. Raz. w drugiej połowie, Ga­
niaj strzelił z 20 metrów w sam 
górny prawy róg. tak że Grpnow-

■ P.P.TOTALIZflTOR SPORTOWYM

W ZAWODACH 
NIEDZIELNYCH w dniu 18.XI.1956 r.

wł.J. Piast

1. AKS Chorzów - Lechia Gd.
2. CWKSBydg. Kolejarz Poz.

KATOWICE, 11.11. (tel........ . .
Gliwice — Gwardia Szczecin 2:0 
(1:0). Bramki dla Stali zdobyli:
Mańka 1 Mnich.

Za późno, za późno, mogą sobie 
zaśpiewać piłkarze Piasta, którzy 
dopiero w ostatnim meczu obu 
dzlll się, demonstrując dobi a I 
skuteczną grę Piast wyciągnął z 
ognia kasztany Stall Rzeszów, któ­
ra po niespodziewanej porażce 
Gwardii uzyskała awans do II 
ligi-
1. Stal Rzeszów
2. Gward’a Szczecin
3. Piast-Gliwice

7:6 
6:3

Wytnijf 
PRZYEOZ 

DD KUPONU

rywH

3. Warta Poznań - ŁKS Wlókn,
4. Gwardia Kieł. - Gwardia Bydg.
5. Sparta Lubań - CWKS Kr.
6. Polonia W-wa - Cracovia Kr.
7. Kolejarz Słup. - Stal Szczecin",
8. ŁKS IB Wlókn. - Górnik Zah.
9. PTC Pabianice- Górnik Walb.

10. Unia Racibórz - Polonia Byt.-
11. MarymontW. -CWKS W-wa
I2. Warmia Olszt. - Gwardia Wwa

Spotkania o Puchar Polski

sk! nawet ńle drgnął. Ale .niestety 
Kościelny stał w tym momencie 
przed', bramką ną „pozycji spalo­
nej; Pozostałych kilka strzałów o 
bronił bramkarz Lechll bez więk 
ęzegb trudu. W sumie było to za 
mało, aby- mogło przynieść zwy 
cięstwo lub -choćby remis.

W Lechii. Gronowski bronił dość 
pewnlę. Dóbrze .wywiązywała się 
również, ze swego zadania obrona 
(słabszy' ■ był tylko trochę Kusz). 
Zarówno Kaleta Jak i Gross potra­
fili' utrzymać .łączność z atakiem 
1 z obroną. W ataku,cała piątka 
zagrała : dóbrze, Wyróżnić należa­
łoby ewentualnie Górnego I Mu. 
siała. ■ ’

Pierwsza bramka padła dia Le- 
chH. w . 25 min. Muslal po ładnej 
akcji podał Gronowskiemu, a’ ten 
z ok. .20 metrów strzeli) ostro na 
branilsę. Piłka weszła do bramki 
tuż. * przy słupku, mimo rozpaczli­
wej interwencji, bramkarza Wisły. 
O wiele ładniejsza .była druga 
bramka. Górny podciągną) kilka 
metrów,; poda) dokładnie do środ­
ka,, a znajdujący się na miejscu 
Muslal strzeli), w sam róg.

. R. Stanowski

S Z .
lecz poziom gry 
nie zadowoli! opolan

OPOLE, 11'11' (tel. wł.) Budowla­
ni Opole — Górnik Zabrze 1:1 (0:0). 
Braniki' zdobyli dla Budowlanych 
Mlelńiczek, dla Górnika Wrzos isa- 
fno^ójcźal. Sędziował Biernacik 
z Krakowa. Widzów 3 tys.

Budowlani: Kścluk. Skronkiewlcz. 
Klik, Wrzos, Cichy. Popluc. Mtel- 
nlczek, Jarek, Szmajda, Bania. Spa- 
lek.

Górnik:, Machnik, Pieczka, Fra- 
nosz, „Hajduk, Kowara Olejnik. 
Szale‘ćkl, Lentner, Fojcik, Wiśniow­
ski, Czech.

Spotkania Budowlanych 1 Górni­
ka były .zawsze interesujące. Tak 
byto l w niedzielę mimo, że oby-, 
dwie drużyny nie grały o wysoką 
stawkę. Obydwa zespoły mimo 
ciężkiego- terenu walczył}- przez 
pełne 90 min.' oi każdą piłkę.

-. Drużyna -Budowlanych ' wystą­
piła w osłabionym składzie, po 
nleważ -kilku zawodników pierw­
szej- dru,żyny leczy obecnie kon­
tuzje. Chorego " Konika zastąpił 
Kścluk. który wwkazal. ze nie znaj­
duje się w ' najlepszej formie. De­
biut Klika na pozycji stopera uwa­
żać należy za udany. Dobrze wy­
wiązał się ze swego zadania grają­
cy po raz pierwszy w pomocy Po­
pluc. , Ten zawodnik pchał swój 
atak stale do przodu. Sam zresztą 
bardzo często znajdował się pod 
bramką Górnika.

, W ataku zadebiutował 17-letnl 
Bania i trzeba powiedzieć, że spi­
sał się bardzo dóbrze. wykazał do­
bre wyszkolenie 'techniczne I grał 
zupełnie, bez tremy.

Żesp.ót Gorpika , raczej zawiódł 
opolskich miłośników piłki nożne). 
Po zwycięstwie nad BSK Belgrad 
spodziewano ■ się od Górnika piłki 
nożnej: w lepszym -----*-........
tymczasem Machnik ., 
grał ńa ogół, niepewnie, słabo wv- 
Eadł- też prawy, obrońca Pieczka, 

inia ..polnoćy .górników w skła­
dzie; Olejnik — Nowara starała sie

wydanlu. A
bramce

Jak hnogla przeszkadzać napastni­
kom Budowlanych, miała Jednak 
ż tym bardzo- dużo roboty I za 
mało czasu l- :sił :na -wspieranie 
własnego ataku. Linia napadu Gór­
nika dobrze pilnowana przez o- 
brpńców -Budowlanych, nie mogła 
również- pokazać swoich pełnych 
umiejętności. •
■ :W pienysze.j części spotkania 
przez -.20 min. wyraźną przewagę 
miel' Budowlani l w 5 min. górni­
cy omal nie-stracili bramki, kiedy 
po sti-zale Popluca piłka odbiła 
się o Machnika i,< wyszła na róg. 
W 8 miń. później ostry strzał Jar 
ka z odległości 20 m trafia w 
.słupek, a .dobitka . Spałka poszvbo 
Walą nad bramką. Po tym okre­
sie..do - głosu dophodza górnicy 1 
do''końca I połowy mają przewa-

■ Początek I! części meczu wwka 
zuje .-przewagę- górników. Trwa 
ona) Jednak bardzo krótko.- Bu­
dowlani przejmują Inicjatywę w 
swoje i-ęce l uzyskuią wyraźna 
przewagę; drwającą . do- końca me­
czu; Gospodarze,, przeprowadzają 
w<ele składnych akcji, lecz .$póź- 
M9.lą, się, pod, bramką z oddaniem 
strzału.

Górnley zepchnięci do defensy) 
Wy atakują tylko.wypadami ( właś­
nie w-okresie ‘ zdecydowanej prze- 
wagl Budowlanych, w 68 min. .gry 
uzyskują; prowadzenie. . Podanie 
uentnera; z lewej, strony powoduje 
zamlęszanle pod bramką' Kścluka, 
a obrońca Budowlanych, z odległo-.

ścł 3 m ładuje piłkę do 
bramki. .1

Nie zrażeni utrata bramki Bu­
dowlani nadal atakują, ale .Uje- 
stery strzały im zupełnie nle?ijv* 
chodzą. Dwa razy słupek caWJ 
górników. Jeden z kolejnych w 
padów Górnika na 10 min. prz 
zakończeniem meczu kończy . 
zdobyciem bramki, ale sędziaido 
patrule się spalonego t nie (Uzna, 
je Jei. Olejnik podbiega do ŚW»- 
go Jbocznego z reklamacją 
wał się przy tym mesporlow- 
zóstal uśuntry z boiska. -.‘L.

Od tego mom-mtu gra sj? 2,..» 
strza. a .górnicy s,arai?,.11s %a 6 
tylko o utrzyn.anie wyniku. 
min. przed zakończeniem ® , 
gospodarzom udale się 
przv czym strzelcem bramki 
Mielniczek. którv wykorzysul 
d.o ładne podanie Bani. J=t 
minuty to gra na ,J,edn!* .PTccńćą 
Budowlani za wszelką ce^ 
zdobvc 2 pkt.. aby móc w}sun’’ 
sfe w tabeli przed drużynę 0« 
ka. Nie udaje się to / 
sędziego kończy mecz prz> ■ 
nie 1:1, w. SOPPV
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